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W ciszy wakacyjnej rozbrzmiewają jesz- 
cze tu i ówdzie komentarze do zakończo- 
nego wraz z sesją sejmową politycznego se- | czem Zw. Chł. stoi daleko w tyle poza Wy- 
zonu. Z chwilą, gdy zdawało się, że prasa | zwołeniem), Piast — 910, PPS. — 84, rady- 


rządowa trafnie już odgadnęła i z należną 
gorliwością obroniła powody zamknięcia se- 
sji, występuje poseł socjalistyczny Lieber- 
man w „Naprzodzie* z nowem w tej spra- 
wie odkryciem. Powodem zamknięcia se- 
sji — twierdzi ten do Belwederu bardzo zbli- 
żony polityk — nie jest projekt ustawy 0 sa- 
morozwiązalności Sejmu, jak powszechnie 
się twierdzi, ale dekret prasowy. Rząd bar- 
dzo pilnie śledził losy dekretu o fałszywych 
wiadomościach i karach i przez specjalnego 
oficera dowiadywał się u referenta, którym 
był p. Lieberman, kiedy i jaką większością 
dekret ten zostanie odrzucony. Komisja pra- 
wuicza Sejmu odrzuciła dekret jednomyśl- 
nie. Wtedy rząd, nie chcąc się pozbawiać 
tak wygodnego sposobu rządzenia, jakim 
jest kaganiec prasowy, sesję zamknął, Pan 
Lieberman wersję tę podaje w formie kate- 
gorycznej, można więc uznać ją za praw- 
dziwą, 

Owzymujemy zatem nowe oświetlenie za- 
targu między rządem a Izbami Prawodaw- 
czemi i rozumiemy teraz wstydliwe milcze- 
nie rządu % do powodów zamknięcia sesji. 
Rząd nie chce, by wiedziano w kraju, iż 
zamknął sesję z powodu dekretu, gdyż cała 
opinja publiczna. prawie bez wyjątków, 
zwalcza wraz z Sejmem dekrety prasowe. 
Zakonspirowano więc prawdziwy powód 
zamknięcia sesji, a dziennikarze rządowi 
wmówili w społeczeństwo, że chodziło o sa- 
morozwiązalność Sejmu. 

Cóż teraz zrobi prasa rządowa, od p. Est- 
reichera do p. Stpiczyńskiego? Oczywiście 
powinna z całą siłą przekonania udowadniąć, 
że dekrety prasowe są błogosławieństwem 
kraju, gwarancją wolności prasy į jednym 
z celów sanacji moralnej. Przecież i Metter- 
nich posługiwał się dekretami kagańcowy- 
mi, a był mądrym politykiem... | 

Byłoby smutnem, gdyby prasa rządowa 
Swego obowiązku nie spełniła. Nie wolno 
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Rok założenia 1873. 


sprowadza corocznie przeciętnie 


za 93.000 zł surowców z Polski, t. į. bla- 
chy cynkowej, drzewa dębowego i sosno- 


wego, oraz węgla. 


wieą (Ch. D., ZLN. i t. p.) 2.450 mandatów, 
Wyzwolenie i Związek Chłopski 1.090 (przy- 


kali chłopscy — 35 mandatów. W wyborach 
zaś do Rad miejskich otrzymały: prawica 
582 mandaty, PPS. — 375, grupy sanacyj- 
ne — 85, komuniści — 65, NPR. prawica — 
11, NPR. lewiea — 5, Piast — 10, żydzi — 
510 mandatów. W cyfrach tych grupy po- 
pierające rząd, a zatem mniej lub więcej 
antysejmowe tworzą znikomą mniejszość 
i prawie nie wchodzą w rachubę. Wszędzię 
ludność sympatje swe zwraca ku partjom, 
które walczą o utrzymanie powagi Sejmu 
i ustroju parlamentarnego. Antysejmowe 
grupy nie mają w kraju nic do gadania. 
Jedynie w dziennikach mogą wylewać swo- 
bodnie i bezkarnie swą nienawiść do demo- 
kracji parlamentarnej. 


~ 


„Byłoby zamykaniem oczu na rzeczywi- 
stość', pisze „Robotnik“, gdybyśmy prze- 
czyli faktowi, że nastroje komunistyczne 
w społeczeństwie i w klasie robotniczej 
wzrosły... Rośnie komunizm jako uczuciowy, 
odruchowy wyraz niezadowolenia“... Słowa 
powyższe na lamach pisma socjalistycznego 
trzeba uznać za bardzo poważne ostrzeże- 
nie. Powód wzrostu komunizmu? Rozczaro- 
wanie i apatja ogólna w społeczeństwie. 
Normalnie stan ten winien się wyładować 
opozycją w Sejmie, ale w Polsce Sejm po- 
zbawiono znaczenia. Opozycja zwraca się 
przeto na drogi nielegalne i rewolucyjne. 
Rację ma poseł Pregier: Komunizm jest 
podszewką sanacji, 

i 

„Kur. Por.“ zatroszczył się o autorytet 
rządu, podkopywany przez demagogję. Szcze- 
gólnie oburzaja. go ataki socjalistów na min. 
Romockiego. „Kur. Por.* daje wyraz na- 
dziei, że „milczenie rządu i nieprzeciwdzia- 
łanie demagogji jeden mieć może tylko cel 
ne wgzlędzie, mianowicie kompromitację 
obozów, które z demagogji zrohiły sobie 
główną broń w walce o poderwanie autory- 


jej powoływać się na to, że tępienie słowa | tetu władz państwowych“, 


drukowanego okazało się w dziejach zawsze 
Polityką nierozumną i dla rządów szkodli- 


„Kur. Por.* grubo się pomylił. Rząd 
wcale wobec demagogji PPS. nie milczy. ale 


wą. Rozumowanie nie do niej należy. Zna |już skapitulował i p. Kuryłowicza przepro- 


Przecież dewizę Mikołaja I.: Nie popek 
mądrych, ale wiernych. Et 
w Ko CE Pr 
* Czytamy stale w „Głosie Prawdy lub 
Czasie, że Sejm obecny jest w kraju nie- 
Popularnym. Kraj rzekomo nie lubi Sejmu. 
Otóż wybory gminne dają nam najbardziej 
antentyczną informację o tem, co i kogo 
kraj lubi. Według dotychczasowych zesta- 
Wień, w wyborach wiejskich zdobyły: pra- 


sil P. Diamand pisze dziś z tego powodu 
w „Naprzodzie”: „Rząd ten jest niebywale 
chwiejny i trwożliwy. Powołam się na... 
ofertę uczynioną nam przez decydujące sfe- 
ry, że p, Romocki kolejarzy przeprosi"... 

Słychać już preludja wyborcze. Puszcza 
się balony próbne z nazwiskami: p. Miedziń- 
skiego jako ministra spraw wewnętrznych, 


p. Bobrzyńskiego jako wojewody itp. „Czas“ ł 
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Warszawa, (PAT.) W związku z pogłoska- 


mi, podawanemi przez niektóre dzienniki, © 


zmianach, mających rzekomo nastąpić w łonie 
rządu, Polska Agencja Telegraficzna upoważ- 
niona jest do stwierdzenia, że pogłoski te po- 
zbawione są wszelkich podstaw. 
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| Nie będzie zmian w łonie rządu. 


P. BORKOWSKI WOJEWODA LWOWSKIM. 

Warszawa. (AW). Nominacja nowego woje- 
wody lwowskiego p. Dunin Borkowskiego, pre- 
zesa lwowskiego Związku Ziemian podpisaną 
ma być w poniedziałek. Politycznie p. Borkow- 
ki jest konserwatystą o symmatjach menarchi- 
stycznych. 


Przed lotem Polaków przez Atlantyk. 


Warszawa, (Tel. wł.) „A B C“ publikuje wy- 
wiad z kapitanami ldzikowskim i Kubalą, któ- 
rzy istotnie przygotowują raid przez Atlantyk. 
Był on pierwotnie projektowany na maj, to 
jest w czasie, kiedy dwaj lotnicy francuscy 
Nungesser i Coli wylecieli w podróż przez 
Atlantyk, Z powodów technicznych plan lotn 
nie mógł być wtedy wykonanym sprawę odło- 
żono, a tymezasem podjęto forsowny training. 
Obaj kapitanowie odbyli stage we francuskiej 
żegludze powietrznej. 

Aparat, na którym lotnicy polscy zamierza- 


ją dokonać lotu jest wykonany przez znaną fire 
mę konstrukcji metalowych FECM pod Pary- 
żem. Szereg lotów próbnych dokonano na ra- 
zie na innych aparatach. Termin lotu odłożono 
ponownie z powodów związanych z konstruk- 
cją aparatu. 

Przyjazd szefa departamentu żeglugi po- 
wietrznej pułk. Rayskiego wyjaśni ostatecznie 
sprawę raidu polskich lotników. Ma on zbadać 
konstrukcję aparatu i udzielić oticjalnego po- 
zwolenia, 


Dekret 0 rozbudowie miast 


Warszawa. (Tel. wł.) Ministerstwo skarbu 
przystąpiło do opracowania rozporządzenia wy- 
konawczego do dekretu Prezydenta Rzplitej 
O rozbudowie miast. 


0 podwyżkę płac w Łodzi, 


Warszawa, (Tel. wł) Związki zawodowe 
włókiennicze w Łodzi, zarówno Ch. D., NPR., 
jak i PPS., wypowiedziały umowę co do wa- 
runków płacy z dniem 1 sierpnia br., żądając 
podwyżki, Dnia 27 bm. odbędzie się pierwsza 
konferencja porozumiewawcza w celu wynale- 
zienia wyjścia. Sytuacja zapowiada się bardzo 
poważnie. 

URLOPY W DYPLOMACJI, 

Warszawa, (Tel. wł.) Poseł turecki Kemal- 
bey powrócił z urlopu. Poseł duński Arnstadt 
wyjechał w sprawach służbowych do Rumunji. 
Ż urlopu wrócił również poseł angielski Max 
‘Müller. Austrjacki poseł Post wyjechał do Ry- 
gi w sprawach związanych z  rokowaniami 
o traktat handlowy łotewsko austrjacki. 
WOJEW. KRACHELSKI W WARSZAWIE. 


Warszawa. (Tel. wł.) W Warszawie bawi 
wojewoda poleski Kracheiski. 
U; m0 


P. BARTEL WRACA 3 SIERPNIA. 


Warszawa. (AW). Przyjazd wicepremiera 
Bartla do „Warszawy po ukończeniu kuracji 
w Krynicy nastąpi 3 sierpnia. W tym samym 
dniu pan Bartel obejmie urzędowanie. 


WYCIECZKA AMERYKAŃSKA WE LWOWIE 

Lwów. (PAT) Dziś, zgodnie z zapowiedzią, 
przybyła z Warszawy o godz. 8.45 wycieczka 
Polaków amerykańskich pod przewodnictwem 
red. Błażejewicza. Wycieczce towarzyszy red. 
Czaki i sen. Osiński, Po powitaniu goście odje- 


radzi rządowi wpływać na wybory, obsadzić 
w tym celu ludźmi pewnymi starostwa i wo- 
jewództwa. A więc „wybory galicyjskie" na 
miarę ogólnopaństwową? — Wojewodowie 
z funduszami korupcyjnymi, masowe aresz- 
towania i konfiskaty jak za Badeniego i Bo- 
brzyńskiego? Stańczykowska stara metoda! 
Niestety przeciw powszechnemu głosowaniu 
sztuczki galicyjskie nie poradzą, Szkoda 
trudu, Wyjdzie tylko kompromitacja. 

Ale trzeba myśleć o jutrze, o listopadzie, 
o wyborach. Jutro to jednak poważna rzecz, 
zwłaszcza dla tych, którzy dziś rządzą. 

R Jan Matyasik. 


ia zi R CEA 


chali samochodami do miasta. Wycieczka zwie- 
dzi m. in. Kopiec Unji Lubelskiej, gdzie będzie 
wygłoszony odczyt o obronie Lwowa. O godz. 
4 odbędzie sie śniadanie w hotelu Krakowskim, 
pczem udadzą się goście na plac powystawowy 
oraz zwiedzą panoramą racławicką, gdzie bę- 
dzie wygłoszony wykład o bitwie racławickiej. 
Z kolei nastąpi złożenie wieńca na cmentarzu 
obrońców Lwowa, Wieczór odbędzie się bankiet 
O godz. 10.15 goście odjadą do Włodzimierza 
Wołyńskiego. 


è hd 
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POLAK ŻOŁNIERZEM BOLSZEWICKIM. 


Warszawa, (Tel. wł.) Żołnierze K. O. P. za- 
trzymali w rejonie Klimont żołnierza sowiec- 
kiego, który zeznał, że jest Polakiem „i pocho- 
dzi ze wsi Wawer pod Warszawą, w armji so- 
wieckiej służył przymusowo i chce wrócić do 
redziny, Odesłano go do władz administracyj- 
nych. 


——LĄJ sj gm . 

Warszawa, (Tel. wł.) Sekretarjat Ligi Na- 
rodów zawiadomił ministerstwo spraw zagra- 
nicznych, że w czerwcu zarejestrowano w Se- 
kretarjacie Ligi Narodów ratyfikowanie przez 
Francję waszyngtońskiej konwencji o  8-go- 
dzinnym dniu pracy, Została ona ratyfikowana 
z tem, że nabierze mocy obowiązującej po za- 
rejestrowaniu w Lidze Narodów takich samych 
ratyfikacyj konwencji przez rządy niemiecki 
i wielko-brytyjski, 
0:0 


Daudet w Beloji. 


Paryż. Zwolniony jednocześnie z Leonem 
Daudet, sekretarz partji komunistycznej Se- 
mard, został dzisiaj popołudniu ponownie are- 
sziowany. Semard otrzymał od władz Odrocze- 
nie terminu stawienia się w więzieniu z powodu 
śmierci i pogrzebu matki. Nie zjawił się jednak 
w nowym terminie. Aresztowanie odbyło stę 
bez żadnych zajść. Władze bezpieczeństwa pu- 
Wiecznego dotychczas nie mają żadnych pew- 
nych wiadomości o miejscu pobytu Daudeta, 
Według pogłosek. pochodzących z Brukseli, 
przebywa on Obecnie w jednej z kąpielowych 
miejscowości belgijskich, 

—000— 
ARABOWIE MAJĄ BROŃ. 


Madryt. (PAT) Prasa hiszpańska stwierdza, 
iż tubyley strefy międzynarodowej posiadają ty- 
siące karabinów konstrukcji nowoczesnej, co 
dowodzi, jak niebezpiecznem było niegdyś dla 
tej strefy sąsiedztwo plemion zrewoltowanych. 
obecnie rozbrojonych. Składy broni, znajdują- 
cej się w ręku krajowców, przedstawiają rzeczy: 
wiste niebezpieczeństwo dla pokoju, który zapa- 
nował w strefie, pozostającej pod protektoratem 
hiszpańskim, a który nie będzie zupełny, dopóki 


uzbrojenia w strefie międzynarodowej nie będą 


ściśle kontrolowane, 


Str. 2. | 


6 czem pisza inni... 


Nowa próba zjednoczemia Stronnictw 
„ludowych“. 


Prasa warszawska oglasza Komunikat 
„Polskiego Związku organizacyj i kółek 
rolniczych“, z którego dowiadujemy się. że 
zarząd Związku odniósł się do prezydjów 
„Wyzwolenia“ i „Piasta“ z propozycją 

„0  wydelegowanie przedstawicieli 
oraz wskazanie możliwie niezbyt odległego 
terminu i wyznaczenie miejsca dla omó- 
wienia z upoważnionymi przedstawicielami 

Prezydjum „Polskiego Związku“ sprawy 

zjednoczenia politycznego ruchu ludowego 

w Polsce oraz zagadnień, dotyczących wza- 

jemnego układu stosunków między orga- 

nizacjami ludowemi, gospodarezemi i poli- 
tycznemi'. 


Część prasy donosi, że z tąsamą propo- 
zycją odniósł się „Polski Związek kółek rol- 
niczych do Stron. Chłopskiego. „Głos 
Prawdy“, z którego bierzemy całą wiado- 
mość, o Stron. Chłopskiem milczy! 


Odnośnie do wysuniętego w komunika- 
cie projektu stwierdzić należy, że podobne 
propozycje były już nieraz wysuwane, zaw- 
sze jednak paliły na panewce. Między „Wyz- 
woleniem* a umiarkowanym obozem ruchu 
ludowego, który reprezentuje „Piast“ jest 
szereg programowych różnic, jak postulaty 
Wyzwolenia rozdziału Kościoła od państwa, 
parcelacja bez odszkodowania; — nie sądzi- 
my, by się „Piast“ na nie mógł zgodzić, a 
również „Wyzwolenie“ nie objawia skłon- 
ności do porzucenia ich teraz. Można uznać 
za pewne, że inicjatywa kółek rolniczych 
spełznie na niczem. 


Szlachetny głos prof. Foerstera. 


Szeroko komentuje się wystąpienie prof. 
Foerstera przeciw militaryzmowi Rzeszy nie- 
mieckiej. Głos to bardzo znamienny. Na 
marginesie oświadczenia prof. Foerstera 
pisze „Czas': 

„Wystąpienie prof. Foerstera odda 
sprawie pokoju wielką usługę. Utrudni bo- 
wiem militarystom niemieckim bałamuce- 
nie umysłów zagranicą, a wstrząśnie opinją 
niemiecką wewnątrz Rzeszy. Należy je 
przyjąć z wdzięcznością jako dowód, że 
obok szowinistów i  militarystów, są 
w Niemczech żywioły poważne, dążące 
szczerze do pokoju z Polską i do zawią- 
zania z nami stosunków, opartych na 
sprawiedliwości. Nie wątpimy nigdy o tem 
i na tem budowaliśmy nadzieje co do na- 
szych przyszłych stosunków z Niemcami. 
Choćby nawet uznać zgodnie z prof. Foer- 
sterem, że najbliższa przyszłość należy jesz- 
cze do szowinistów i że dlatego jest nie- 
pokojąca, wołno wierzyć, że ideał pokoju 
i porozumienia narodów europejskich mu- 
si w dalszej przyszłości zawładnąć wszędzie 
umysłami. Nawet tam, gdzie napotyka na 
opór może najtwardszy, t. j. między Renem 
a Odrą", 


Jak w szachy... 


Poseł Dr Mendrys w „Rzeczypospolitej“ 
podkreśla niekonsekwencje sfer rządzących 
w stosunku do sejmu i senatu. 

„Daliśmy — pisze — Prezydentowi 
prawo rozwiązania Sejmu... on nie korzy- 
sta z tego, choć Rząd na każdym kroku 
nie tai swego lekceważenia dla Sejmu. 
Kiedy zaś chcemy się sami rozwiązać, za- 
myka się sesję, pozwalając jednocześnie 
prasie zbliżonej do Rządu plwać na Sejm, 
ile tyłko zechce... 

Gdy mamy dać ustawy samorządowe, 
ów fundament demokracji i szkoły dla 
myśli politycznej; gdy chcemy zmienić 
ordynację wyborczą, aby przyszły Sejm 
nie był bezsilny, jak my — przez brak 
większości, czyli gdy chcemy usunąć 
z obecnej historji zmartwychwstałe w ca- 
łej ohydzie... liberum veto, ograniczyć 
nietykalność, a raczej bezkarność poselską, 
wtedy, Rząd najpierw milczy, a potem 
sesję zamyka”, 


Najlepszą ilustracją tych stosunków 
byłaby — gra w szachy... Sejm zajmie 
pewną pozycję, — rząd ją szachuje. I tak 
w kółko! Gdyby cała ta historja nie była 
smutną, możnaby się zastanowić nad tem, 
kto komu wreszcie da mata. Ale jest smut- 
ną, dlatego te dociekania zostawmy na 
boku! 


0 kuratelę dla „Polski Zbrojnej“. 


Wczorajszym wiadomościom o zmianach 


w rządzie (Składkowski—Miedziński) i w ad-| 


ministracji województw i dyplomacji przeczy 
Prezydjum Rady ministrów, 

Nie byłoby w tem nie szczególnego, gdy- 
by nie fakt, że pogłoskę o tych zmianach 
puściła „Polska Zbrojna“ (1). Możeby wobec 
tego Prezydjum Rady ministrów wydelego- 
wało do redakcji „Polski Zbrojnej“ choćby 
podoficera dla ustrzeżenia jej przed kompro- 
mitowaniem rządu. 

D | 0 


|fesora teologji protest, uniwersytetu w Heidel- 


„GŁOS NARODU“ z dnia, 25- go. lipca. "A 


Przegląd religiin;y 

| glą gijny. 

(Projekt stworzenia partji protestanckiej w Niemczech, — Dlaczego niemożliwy? — Konferen- 
cja w Lozannie.—-„Poroztmienie protestantów), 


Przed paru tygodniami poruszono w Niem- 
czech Myśl powołania do życia protestanckiej 
partji politycznej na wzór centrum katolickie- 
go. Dyskusję można w tej chwili uważać za 
skończoną. Prawie wszyscy protestanci, którzy 
glos zabierali, wyrażali przekonanie, że stwo- 
rzenie takiej partji jest niemożliwe. A oto cie- 
kawy w tej sprawie głos niewymienionego pro- 


apostołów, — dlaczego się oderwał od stolicy 
św. Piotra? Nazywa się „ewangeliecznem chrze- 
ścijaństwem” | na tej nazwie opiera swojo twier 
dzenie, że jest bliższym Kwangelji, niż katoli- 
tyzm., Katolicyzm nie mialby z pewnością nie 
przeciw temu, by protestantyzm emulował 
z nim w wierności zasadom Ewangelji, Nieste- 
ty, — wiadomo, że w protestantyżmie tyle tl0- 
maczeń Ewangelji, ilu jest pastorów; a pudohna 
najwięcej takien, którzy z Kwangclji biorą 
tylko etyczne poglądy, a prawily wiary odrzu- 
cają, Nie brak zaś i takich, którzy nawet mo- 
rajne wskazania Ewaugelji odrzucają i nazy- 
waja się jeszcze „chrześcijanami”, 
* + z 


berg, zamieszezony w .Frankfurterztg.*, 

Caly artykuł streszcza się w zdaniu, że kiedy 
organizowanie partji politycznej przez katoli- 
ków jest z ich strony logiczne, to nie można te- 
go powiedzieć o protestantach. 

„Kościół katolieki — pisze hcidelberski pro- 
fesor — nie przyjmuje społeczeństwa takiego, 
jakiem jest, ograniczając się tylko do nawraca- 


Skoro jesteśmy przy protestantyźmie, to war- 
nia jednostek. Ale dąży do stworzenia z 


to dodać, że — jak donosi „Salzburger Kir- 
chenztg.“ — odbędzie się w Szwajcarji w Lo- 
zannie druga „ŝwiatowa konferencja“ protes- 
tanckich wyznań, a to w dniach 8—21 sierpnia 
W. je 

Przedmiotem obrad mają być sprawy zosta- 
jące w związku z projektowanem ..porozumio- 
niem“, Referaty obejmują takie tematy, jak: 
„wołanie o jedność”, „istota Kosciola“, „Sa- 
kramenty*, „wspólne wyznanie wiary“ i t. p. 

Będzie jednak bardzo trudno — zdaje się — 
dojść do „porozumienia“, skoro z góry już za- 
strzeżono, że np. eo do liczby sakramentów 
nie wolno w referatach wychodzić poza dwa: 
Chrzest i Sakr. Ołtarza... Projektuje się uzgo- 
dnienie konstytucji poszczególnych „,„,kościo- 
łów*, Miałyby powstać trzy stopnie hierarchji: 
episkopat, jprezbiterat (najstarsi gminy) i kon- 
gregacja (zgromadzenie wiernych). Pierwotnie 
myślano nawet o wyłonieniu jakiegoś central- 
nego ciała zbiorowego, któreby było wykładni- 
kiem „porozumienia“. W tej sprawie pisze „.In- 
ternat, Kirchliche Zeitschrift“: 

„Sprawa wyłonienia centralnego autorytetu 
dla całego (D) chrześcijaństwa jest niezwykłej 
wagi; konferencja jednak, jakkolwiek podziela 
ten punkt widzenia, uważa mimo to branie tej 
sprawy pod obrady za niewskazane”. 

Wydaje się prawdopodobnem, że ta prawie 
na miesiąc obliczona konferencja, skończy się 
na niewiążących nikego rczolucjach, lub może 
jeszcze wspólnem orędziu, jak to było w Sztok- 
holmie. Wiadomo, że po tamtej, pierwszej, kon- 
ferencji obiecywali sobie protestanci bardzo 
wiele, Udało się im pozyskać dla udziału w niej 
nawet niektórych przedstawicieli wschodnich 
cerkwi, Dzis nikt nie tai, że konferencja sztok- 
holmska nie przyniosła żadnego konkretnego 
rezultatu, — „porzumienie* nie postąpiło ami o 
krok naprzód. Trudno zresztą, by bylo inaczej, 
skoro protestantyzm europejski wlaściwie prze- 
stał być już dość dawno religją, a jest zbiorem 
„religij“ subjektywnych i niezem wiecej. 

Polskę o tyle ta konferencja lozańska może 
obchodzić, że bierze w niej udział „biskup Ho- 
dur, który się stale dotąd dość bronił przed pro- 
testantyzmem, teraz zaś widocznie zdanie zmie- 
nił, Peiot. 


czeństwa chrześcijańskiego, „państwa Bożego” 
w sensie katolickim, Z tego wynika logicznie i 
polityka katolicka i partja katolicka“. 

Niewątpliwie to przedstawienie rzeczy odpo- 
wiada najzupełniej tendencjom i misji Kościoła 
katolickiego, Również wiernie przedstawia pro- 
fesor niemiecki pogląd protestantyzmu w tej 
sprawie: 

„Lecz my protestanci — pisze — nie mae 
My takiej filozoficznej koncepcji; protestantyzm 
nie zmierza do organizowania świata w sensie 
chrześcijańskim, Nie może o tem myśleć nawet, 
ponieważ nie ma nauczycielskiego urzędu. któ- 
ryby mu podawał jedną regułę dla oceny ludz- 
kich interesów“, 

Natomiast wręcz fałszywe są przyczyny, 
któremi rzeczony pisarz usprawiedliwia tę ne- 
utralność protestantyzmu w stosunku do życia 
zbiorowego. i 

„Protestantyzm bowiem — czytamy dalej— 
widzi się bliższym chrześcijaństwa pierwotnego, 
niż katolicyzm, — i bliższym, niż on, Ewangelji. 
która odrzuca „świat“, a w konsekwencji także 
I politykę*, 

Jest to bardzo charakterystyczne dla luter- 
skiego teologa wyznanie. Jego źródłem jest 
pessymizm w ocenie sił żywotnych i aktywnych 
protestantyzmu. Przekonany o zupełnej bezwła- 
dności protestantyzmu w stosunku do zaga- 
dnień życia zbiorowego, o czem uczy historja, 
rezygnuje z góry z wszelkiego religijnego od- 
działywania na życie społeczne, kapituluje 
przed niem, jako rzekomym synohimem owego 
„Świata“, który Chrystus odrzucał, 

Lecz Chrystus P., potępiajac „Świat”, pote- 
piał tylko ciemne siły, które nań działają, — te 
prady i te hasła, które stoją na drodze zasadom 
religji, ale nie potępiał ludzi, którzy ten „Świat“ 
tworzą, — ani „polityki“, którzy ją prowa- 
dzą, — ani nie kazał uczniom swoim uciekać od 
życia zbiorowego, państwowego, społecznego, 
które tworzy pojęcie „świata“. 

Jest zag megalomanją, kiedy przytoczony 
teolog haidełberski zapewnia, że protestantyzm 
bliższym jest Fwangelji i. pierwszego chrześci- 
jaństwa, niż katolicyzm, Jeśli bliższym pierw- 
szego chrześcijaństwa, to gdzie ma następców 


- Kapitulacja min. Romockiego. 


Minister Romocki uznaje incydent z p. Kuryłowiczem za niebyły. — Jak teraz wygląda 
autorytet ministra? — Wpływ socjalistów na rząd — mimo papierowej opozycji. 


masom kolejarskim inaczej?... 

Są to owe nieobliczalne zygzaki polityki 
dzisiejszej: najpierw szumnie, z gestem, po- 
tem szybko do Kanossy, zasłaniając się 
w tym wypadku manewrem, Jaki rezultat? 

Morał ten, że warto ministrowi prawiż 
impertynencje, a następnie grozić rządowi 
„mocnej reki‘ strajkiem, bo rząd.. pol- 
wyższy w dwadzieścia i cztery godziny 
zarobki“. 

...a minister komunikacji uzna za niz- 
byłe swoje własne słowa, karcące posła socja- 
listycznego za nietaktowne zachowanie się 
wobec członka rządu! 

Natychmiast po incydencie z 15 b. m. roz- 
poczęła P. P. S..domagać się od rządu satys- 
fakcji za rzekomą „obrazę“ p. Kuryłowicza. 
Atakowała gwałtownie ministra Romockiego 
w „Robotniku”* (za co dziennik ten był dwu- 
krotnie skonfiskowany), przypominała mu, że 
jako garbarz z zawodu nie zna się na kolej- 
nictwie, groziła „wybuchem gniewu“ i straj- 
kiem kolcjowym, zapowiadała zerwanie z min. 
Moraczewskim.. W nrze 194 „Robotnika“ zna- 
lazło się takie przypomnienie: 

„W pierwszym dniu przewrołu majowe- 
go marsz Piłsudski osobiście prosił kierowni- 
ków Z. Z. K., by ogłosili strajk kolejowy; 
strajk nastąpił i on to rozstrzygnął o prze- 
wrocie, on uniemożliwił przybycie w porę 
pomocy wojskowej dla gabinetu Witosa 
i prez. Wojciechowskiego..." 


Zupełnie nieoczekiwany obrót przybrał za- 
targ min. Romockiego z socjalistami o „obrazę“ 
posła Kuryłowicza. Mianowicie onegdaj za- 
prosił p. min. komunikacji do siebie tęsamą de- 
legację Z. Z. K. z pos. Kuryłowiczem na czele, 
którą przyjmował w dniu 15 b. m, i z którą 
popadł w zatarg. I tej delegacji oświadczył, 
że uważa, iż ani on delegacji nie chciał obrazić, 
ani też delegacja jego. Wobec tego należy — 
mówił — cały incydent uważać za „niebyły*. 
Poczem odbyło się symboliczne podanie rąk, a 
p. minister na dodatek zakomunikował, że pod- 
wyżka pensji kolejarzy nastąpi z dniem 1-go 
września i że projekty organizacji kolejnictwa 
będą poddane pod obrady Z. Z. K., na co się 
pierwotnie zgodzić nie chciał. 

Takiego załatwienia sprawy po niedawnych 
„wyjaśnieniach“ ministra, rozsyłanych przez 
P. A. T. nie można inaczej określić, jak tylko 
mianem — kapitulacji przed socjalistycznym 
związkiem zawodowym i P. P. S. 

Jeszcze przed tą kapitulacją pisał słusznie 
„Kurjer poznański* o zapowiedzi podwyżki 
plac kolejarzy: 

Ten „kawal“ nio jest wcale taki wesoły, 
jak się jego autorom wydaje. Zapowiadanie 
bowiem podwyżki płac w odpowiedzi bezpo- 
średniej na rzucenie przez P. P. S. grożby 
strajku kolejowego jest objawem nie tyle 
dowcipu i pomysłowości, ile obawy i sła-| * Skutek socjalistycznych gróźb i hałasów nie 
bości, Czy znajdzie się choć jeden polityk a. - e 5 
czy agitator socjalistyczny, a tem bardziej | dał na siebie długo czekać. Onegdaj a: kk 
komunistyczny, który będzie to tłumaczył min. Moraczewski do premjera Piłsudskiego na 
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audjencję, a na drugi dzień min. Romocki po- 
sżedł... do Canossy.,.. Partja socjalistyczna 
okazała ministrowi swą siłę. To nie Sejm. Sejm 
možna zamykać, lekceważyć, bojkotować, að 
z P. P. 8. zadzierać nie wolno. Przed p. Kury- 
łowiczem trzeba mieć respekt! Minister, który 
o tem zapomina, dostaje naukę dotkliwą i kòm- 
promitującą .. 

Czy jednak p. Minister Komunikacji zasta- 
nowił się nad tem, jak będzie teraz wyglądał 
jego autorytet wobec kolejowców i społeczeń- 
stwa? Czy zdaje sobie sprawę z roli, jaką od- 
grywa w rządzie, w którym widocznie nie zna- 
lazł poparcia przeciw socjalistycznej organizą- 
cji? 

Canossa p. Romockiego jest smutną iluś 
stracją „sily“ i „autorytetu“ rządu sanacyj- 
nego., Ci, którzy chwalą rząd za niezawisłość 
wobce Sejmu, widzą teraz, od jakich czynni- 
ków rząd musi się uzależniać, by módz nie 
liczyć się ze Scjmem. Ci, którzy biorą serja 
opozycję P. P. S. i jej „obronę demokracji”, 
widzą, jak mocne nici łączą rzekomą opozycję 
z rządem. | 

Tow. Moraczewski siedzi w gabinecie nie 
dla parady. Nadzieje kół konserwatywnych, że 
p. Piłsudski zerwie z dawnymi towarzyszami 
(i przeprowadzi nawet radykalną reformę ordy- 
nacji wyborczej) nie mają nic wspólnego z rze- 
czy wistością. 

Jak słyszeliśmy — min, Romocki otrzymał 
w swoim czasie wysokie upoważnienie na pro- 
wadzenie w stosunku do Z. Z. K. polityki zde- 
cydowanej, dążącej do usunięcia wpływów tej 
organizacji na administrację kolejową. Mówio- 
no o tem w kołach sejmowych. Wartoby się 
dowiedzieć, dlaczego brakło mu w ostatnich 
dniach należnego poparcia i dlaczego kampanja 
jego kończy się wzmocnieniem wpływów Zw. 
Zaw. Kolejarzy? 


Jubileusz ks. Disk, Bandurskiego. 


W dniu dzisiejszym urządza miasto Wilno 
uroczysty obchód 40-lecia kapłaństwa Ks. 
Biskupa Bandurskiego. Także i Lwów, którego 


Rada miejska nadała Jubilatowi godność ho- 
norowego obywatela. Społeczeństwo zaś cała 


przypómni sobie w tym dniu postać wybitną 
gorącego kapjana - patrjoty i znakomitego 
kaznodziei narodowego. 

Ks. Biskup Bandurski urodził się w r. 1803. 
Święcenia kapłańskie otrzymał w r. 1887. 
Studja teologiczne odbył w Rzymie, uzyskując 
stopień doktora teologji. Powołany w r. 1899 
przez Ks. Kard. Puzynę na stanowisko kancle- 
rza Kurji Biskupiej w Krakowie nie poprze- 
stał na spełnianiu urzędowych funkcyj. Obda- 
rzony zdolnościami krasnomówczemi zasłynął 
jako niezmordowany, gorący, i pełen polotu 
kaznodzieja. W roku 1907. został zamianowany 
biskupem-sufraganem we Lwowie. Już w tym 
charakterze brał udział w patrjotycznych mani- 
iestacjach w rocznicę bitwy grunwaldzkiej 
(1910.) i z okazji projektu odłączenia Chełm- 
szczyżny (w następnych latach). W czasie woj- 
ny był opiekunem duchowym  Legjonistów. 
W roku 1921 przeniósł się do Wilna, gdzie do 
tego czasu pełni funkcje duszpasterskie w woje 
sku, ( ` 

Ks. Biskup Bandurski jest utalentowanym 
pisarzem. Z pod jego pióra wyszedł szereg opo- 
wiadań powieściowych i historycznych. Wy- 
mienić tu należy w pierwszym rzędzie książkę 
p. t.: „Zbudźmy Jadwigę“, która z mroków 
przeszłości dobyla na światło świetlaną postać 
małżonki Jagiełły, — dalej studjum historycz- 
no o blog. Jakóbie Strepie i szereg innych. 
W osobnym też zbiorku wydał Ks. Biskup WŁ. 


Bandurski cykl patrjotycznych kazań p. t.: 
„Ducha nie gaśnic“. 
Niewątpliwie jednak zasłużył sobie Ks. 


Biskup Bandurski na szacunek i miłość narodu, 
szczególnie swoim udzialem w obchodzie grun- 
waldzkim w Krakowie. I ten szacunek do tego 
czasu trwa mimo, że działalność Ks. Biskupa 
w czasie wojny, niezrozumiana należycie, od- 
wróciła od niego część opinji. Patrząc z odle- 
głości dziesiątka przeszło lat na te wypadki, 
musi dziś każdy przyznać, że i ten okres dzia- 
łalności Ks. Biskupa natchniony był czystym, 
bezintercsownym 1 gorącym  patrjotyzmem, 
który go zawsze cechował. - 
To też w dniu dzisiejszym cały naród beż 
różnicy politycznych orjentacyj czasu wojny 
jednoczy się w życzeniu, by Jubilat, Ks. Biskup 
Bandurski mógł przez najdłuższe lata działać 


ku pożytkowi Kościoła i Państwa. Ad mule, 


tos annogs!; 
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Z Grybowa. 


Kolonje wakacyjne w Grybowie. 


Cisza naszego miasteczka zniknęła, bo Da- 
stały wakacje, a z niemi ruch i życie letników. 
Sfera urzędnicza może najwięcej odczuła. przy- 
jazd gości, bo ceny artykułów spożywczjch 
przewyższają w niejednym wypadku ceny rya- 
ku krakowskiego. Z początkiem lipca przybyła 
tutaj kolonja dziewcząt ze szkół średnich z Ło- 
dzi. Początowo umieszczono ją w szkole mę- 
skiej, później za, odpowiedniejsze miejsce uzna- 
mo szkołę kołodziejską. Coprawda żle się im nie 
„dzieje, owszem może aż zanadto beztrosko 
1 swobodnie wyzyskują czas swojego letniego 
„wytchnienia. W połowie lipca przyjechała kolo- 
mja chłopców szkół powszechnych z Górnego 
Śląska. Na stacji powitał kolonje, składającą 
się z 20 chłopców, komitet, który po serdecz- 
mej rozmowie z kierownikiem wycieczki, udał 
Się przy dźwiękach orkiestry z Ptaszkowej, do 
szkoły zawodcwej żeńskiej, gdzie ich pomicsz- 
czómo. Wielkie starania około przyjęcia dzieci 
położyli m. in. p. Paszkowa, właścicielka, brs- 
waru, dyr. Studnicka, insp. Klich i niestrudzony 
na tej niwie p. Zgłud. W kamych szeregach, 
ze śpiewem na ustach spieszą codziennie dzie. 
ciaki, ze swym kierownikiem, na wycieczki, za- 
'bawy, lub do kąpieli. Z radością-w sercu ra- 
trzy się na miłych chłopców — naszych %eaci 
z Górnego Śląska. i 


Jak donosi nasz korespondent z Włocławka, 
państwowym lasom, znajdującym się poń Wio- 
cławkiem, a obejmującym kilka tysięcy mor- 
gów, grozi zupełna zagłada. W las wkradł się 
bardzo niebezpieczny pasorzyt, motył zwany 
barczatką, którego nadzwyczaj żarłoczne gąsie- 
nice zjadają szpilki drzew. Jedna gąsienica po- 
trafi zjeść tygodniowo do 300 szpilek, a trzeba 
sobie uświadomić, że gąsienic tych są miljony. 
Po objedzeniu jednego drzewa, przechodzą, gą- 
sienice na drugie. Robią to w ten sposób, że 
albo schodzą wolno z drzewa, albo też odcze- 
piają się i spadają. Czasem ma się wrażenie, że 
grad spada z drzew. Bardzo są ciekawe maso- 
we wędrówki tych gąsienic, Jak wojsko w sze- 
regi ustawione ciągną. długim i szerokim pasem, 
szukając dła siebie odpowiedniego terenu, Na- 
oczni świadkowie opowiadali o takim przemar- 
szu wpoprzek szosy z jednego do drugiego lasu, 
Gąsienic było tyle, że koła przejeżdżających wo- 


Z Krzeszowic. 


Otwarcie Zakładu „Lipinówka* dla młodzieży 
górnośląskiej w Czatkowicach. 


Odkrycia archeologiczne pod Puckiem. 


Prof. J. Kostrzewski z Poznania dokonał 
odkrycia szczątków i śladów życia człowieka 
z epoki 
w okolicy Pucka. Tak dobrze zakonserwowa- 
nych śladów życia z przed 4 tysięcy lat, dotych- 
czas w Europie nie udało się spotkać, Przed 
wojną w okolicy Pucka dokonywali tych sa- 
mych badań co prof. IKostrzewski uczeni nie- 
mieccy, którym jednak nie udało się poszczy- 
nić tak cennym wynikiem jak wspomniane wy- 
kopaliska. 


Drzymała nie otrzymał darowizny. 

Przez calą prasę przebiegła wiadomość, 
ktćra spotkała się z słusznem uznaniem u Spo- 
łeczeństwa, o ofiarowaniu darowizny w Pó- 
znańskiem zasłużonemu obywatelowi i patrjo- 
cie, chłopu wielkopolskiemu Drzymale. Wiado- 
mość ta, niestety, o tyle jest nieścisła, iż Urząd 
Ziemski w Poznaniu przyznał zasłużonemu bo- 
jewnikowi o polskość ziemi osadę w pow. wyz- 
nyskim, atoli nie tytułam darowizny, tylko na 
warunkach powszechnie przyjętych u ubiega- 
jących się. Tow. Obr. Kresów Zach. zbiera 
składki na Dar dla Dzymały. 


Historja... Pałacowa 


czyli komendant Strzelca w Przemyślu skazany 
za sprzeniewierzenie, 


W niedzielę 17 bm. poświęcono uroczyście 
w Krzeszowicach nowo zbudowany Zakład -2a 
młodzieży z Lipin. W zastępstwie ks. metnup. 
Sapiehy przybył ks. prał. Ślepicki, który «l- 
prawił Mszę Św. i dopełnił poświęcenia. O go- 
dzinie 8 rano zajechał specjalny pociąg, przy- 
wożąc koło tysiąca osób z Lipin z przedstawi- 
cielami władz i instytucyj. Uformował się po- 
chód, we wzorowym porządku prowadzony 
z% muzyką i sztandarami, w malowniczych : a- 
todawnych strojach ludowych, który wśród 
Pięknej pogody podążył do kościoła parafjal- 
nego na nabożeństwo. Przybyłych powitał z am 
bony proboszcz ks. Morejka — sławiąc trady- 
cyjną pobożność ludu śląskiego. Ke. prał. Śle- 
pieki w otoczeniu duchowieństwa rozpoczął 
Mszę éw., w czasie której zjednoczony chór 
„Polonja* z towarzyszeniem muzyki wykonał 
utwory religijne. 

Po -mabożeństwia udał się pochód w strasę 

tkowic. W uroczej, lesistej okolicy, w górę 
potoku Eljasza posuwała się barwna wstęga. 
aż oczom ukazały się budynki nowego za- 
kładu a w dali na północ kościół OO. Karmeli- 
tów w Czernej, dokąd lud Śląski od dawna pisl- 
£rzymuje. Ludność z zachwytem patrzyłą ra 
wybrane miejsce, gdzie dzieci ich krzepić bęją 
swoje siły — po dusznej, fabryczmej atmosfecze 

in. 

W południe odbyło się poświęcenie Zakładu. 
Ks, prałat Ślepicki w szatach liturgicznych, 
W otoczeniu duchowieństwa, w podniosłych sto- 
wach przemówił do zebranej w okół rzeszy — 
nawiązując do legendy bratońskiej o eudownem 
"ratowaniu przez statuę M. B. dziecka — a 
Przez dziecko ojca i matki w czasie powodzi — 
wskazuje na powódź czasu i sławi wielkie dzie- 

miłosierdzia dla maluczkich wzniesione ofiar- 
Rością obywateli z Lipin, wyraża podziękę 
wszystkim, a w szczególności burmistrzowi p. 
F. Lazarowi wraz z ławnikami i całą, Radą, za 
doprowadzenie dzieła do skutku. Rozległy się 
dźwięki hymm narodowego poczem procesja 
udała sie do kaplicy zakładowej św. Stanisława 
Kostki, gdzie odmówiono przepisane modlitwy 
i po obejściu z wodą święconą, i kadzidłem bu- 
dynków zakładu — powrć cono na balkon. Prze- 
mawia burmistrz z Lipin, podnosząc ważność 


Wielkie zainteresowanie w Przemyślu wy- 
wołał proces, jaki się toczył niedawno we Lwo- 
wie przeciw przemyskiemu komendantowi okr, 
Strzelca p. Józ. Pałacowi, oskarżonemu przez 
prokuratorję o zniewagę dyr. Radomskiego. Jak 
doniosło „Słowo Polskie“, oskarżony p. Pałac 
był swego czasu skazany wyrokiem sądu 
w Grzymałowie za oszustwo. W odpowiedzi na 
rewelacje „Słowa Polskiego“ komendant. Strzel- 
ca nadesłał do tego pisma sprostowanie, zaprze- 
czające wszystkiemu. „Słowo Polskie“ umieści- 
ło wprawdzie to „sprostowanie“, ale równocze- 
śnie podtrzymało w całej rozciągłości swoje za- 
rzuty, podając art. 461 u. k. t. j. sprzeniewie- 
rzenie lub oszustwo, za który został skazany, 
oraz liczbę aktów U 221 ex XIII. Rewelacje te 
wywołały w całej organizacji Strzelca wielką 
konsternację, tembardziej, iż w Strzelcu przemy- 
skim są ciągłe fermenty, mimo zabiegów prote- 
kcji i forsy rządowych czynników. (gez.) 


Usiłowane „herakiry* w sądzie. 
Caraz częściej donosimy o zajściach, awan- 
turach nawet zbrodniach jakie się ostatnio po- 


„GŁOS NARODU“ z dnia 25-gn lipca. 


zów były grubo oblepione zmiażdżonemi gasie- | 
——0: 0 


kamiennej na wybrzeżu bałtyckiem. 


Ha ziemiach zpłiej. 


Setki morgów lasów państwowych gi 


ną. 


nicami, Dotąd odpowiednie władze uie przedsię- 


wzięły żadnych skutecznych środków zapobie-|- 


gawczych. Komisje tylko zjeżdżają i przepro- 
wadzają badania odpowiednie. Gąsienice tym- 
czasem nię czekają i zniszczyły już 750 mor- 
gów lasu, Niszczycielskiej robocie harczatki sta» 
rało się miejscowe nadleśnictwo zapobiec lepo- 
waniem drzew, do czego nawet przygotowano 


część lasu. Lepowanie to zarzucono, ponieważ 
władze oświadczyły, że to prymitywny i nie- 
wystarczający środek, Z końcem sierpnia mają 
władze odnośne wypowiedzieć bezwzględną wal- 


kę harczatce, Postanowiono truć gąsienice arse- 


nianem wapna. Aeroplany mają okurzać las 


tym mpyłkiem. Czy się jednak uda, to wielki 
znak zapytania, bo aeroplany, aby był skutek 


proszkowania, muszą jechać 5 m. nad lasem. 
W każdym razie trzeba się zdecydować i to 


szybko na jaką akcję ratowniczą, bo w prza- 
ciwnym razie „nim słońce wzejdzie. rosa oczy 
wyje“. 


Oficer defraudant prostuje. 

Jedno z warszawskich pism podaje ciekawe 
sprostowania par. Góreckiego z Łańcuta, który 
jak juź donosifiśmy, skradł kilkadziesiąt ty" 
sięcy z kasy pułkowej i zbiegł, W liście Gó- 
recki prostuje. iż przywłaszczył sobie niecałe 
17 tys. zł. podczas gdy księgi kasowe wyka- 
zały brak 80 tys. Widocznie ktoś inny w pułku 
skorzystał z jego ucieczki i upiekł trochę j dla 
siebie. Swój ezym niehonorowy tłómaczy Gó- 
recki tem, iż będąc skazanym za użycie broni 
w pewnym zatargu osobistym na więzienie 
cheiał uniknąć go i wziąć rozbrat z tem życiem. 
Wyjechał wiec z pieniędzmi do Francji, gdzie 
się chce zaciągnąć do Legji Kolonjalnej 
i gdzie, jak pisze, „Kodeks karny go nie do- 
sięgnie. 


SKIEM. Onegdaj przybył z Rakotu do Lubonia 
pod Poznaniem Prezydent Rzplitej w towarzy- 
stwie świty i zwiedził tamtejsze trzy fabryki, 
a mianowicie fabrykę przetworów  ziemniacza- 
nych, fabrykę drożdży i fabrykę superfosfatu. 
Prezydent Rzplitej oglądał z zajęciem urządze- 
nia fabryczne i rozmawiał z robotnikami. 

LIST PASTERSKI © MATCE BOSKIEJ 
KODEŃSKIEJ wystosował ks. bisk. Przeździe- 
cki do wiernych swej diecezji. Opisuje w nim 
historję światyni w Kodnie i cudownego obra- 
zu, słynącego od kilku wieków cudami. 

MUZEUM MICKIEWICZA POWSTANIE 
W „CELI KONRADA“. W niedawno odzyska- 
nej przez pań:'wo t. zw. celi Konrada w klasz- 
torze _ pobazyljańskim w Wilnie —- zostanie 
prawdopodobnie utworzona muzeum Mickiewi- 
cza. W innych zaś celach klasztoru powstać ma 
muzeum walk o niepodlegiość. 

NOWY SAMOLOT POLSKI. Inż. Kopczew- 
ski z Warszawy opracował plan budowy m- 
talowego płatowca własnego pomysłu. W od- 
różnieniu od dotychczasowych, płatowiec ten 
posiada hamulec, który pozwoli na lądowanie 
na małej i nierównej powierzchni. Natychmiast 
po wykończeniu samolotu inż. Kopczewski za- 
mierza podjąć na nim lot w celu pobicią re- 
kordu wysokości, długości lotu i czasu, 

PROCES PRZECIW KOMUNISTOM W SO- 
SNOWCU. Wczoraj rozpoczął się przed izbą 
karmą w Sosnowcu proces przeciwko Tad. Ćwi- 
kowi i 19 towarzyszom, oskarżonym o antypań- 
stwową działalność przez należenie do partji 
komunistycznej i czynną agitację na rzecz tej 
partji. Do rozprawy, która potrwa 2—3 dni, 
powołano około 80 świadków. Wszyscy oskar- 


PREZYDENT RZPLITEJ W  POZNAŃ- 
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dała odezwę w tej sprawie do sjonistów, Nad- 
syłane sumy będą przekazywane rządowemu 
fundnszowi pomocy w Palestynie, który wspie- 
ru wszystkich poszkodowanych, bez różnicy 
wyznania i narodowości. 

zef duchowieństwa muzułmańskiego w Pa- 
lestynie w odezwie do wszystkich ludów mu- 
zułmańskich.* wzywa je do zorganizowania ak- 
cji zbiórkowej na rzecz poszkodowanych wsku- 
tek trzesienia ziemi w Palestynie. W odezwie 
powiedziane jest, że straty spowodowane przez 
trzęsienie ziemi wynoszą przeszło 4 miljony 
funtów, przytem w samem  Nablusie straty 
przekraczają 1 miljon funtów. 


Odkrył nieznany szczep Indjan. 
Szwedzki odkrywca i uczony Erland Nordens 
kjole przesłał kablogram ze Środkowej Amery- 
ki, w którym donosi o odkryciu nowego Sz0z6+ 
pu amerykańskich imdjan. Donosi, iż zdołał ze- 
hrać bogaty materjał, odnoszący się do historji 
i kultury tego szczepu. 

Co jeszcze trzeba wynaleźć ? 

Angielski urząd patentowy ogłosił liste 
przedmiotów i instrumentów. na jakie panuje 
wśród przedsiębiorców największy popyt. Są 
to: pędzel mechaniczny, parasol, któryby mo- 
żna schować do kieszeni, przyrząd do wycią” 
gania korków z butelki bez korkociągu, tanią 
maszynę, służącą do przewietrzania pokojów 
iftNd. 

ODBUDOWA WIEDEŃSKIEJ „REICHSPOST“ 

Członkowie partji chrześcijańsko-społecznej 
i czytelnicy wiedeńskiej „Reichspost* zapocząi” 
kowali akcję odbudowy zdemolowanych w cza- 
sie rewolty lokałów pisma, czyli domu „He- 
rold'. W „Reichspost' pisze redakcja: „Jedni 
jednają nam nowych abonentów, drudzy na 
pewien okres zgłaszają wypłacanie podwójnej 
prenumeraty, inni pomagają nam pożyczką lub 
innemi świadczeniami'. 

Pozatem czytelnicy „Reichspost* narzucił 
pismu składki na odbudową domu wydawnicze- 
go. Cztery(!) dni składek przyniosty sumę 6.989 
szylingów i 1 tys. Kor. cz, 

We wsi Ziemcy w ziemi wileńskiej. wybuchł 
olbrzymi pożar, który owładnął niebawem ca- 
łą wioskę i szalał kilka nocy. 22 domy spłonę- 
ły wraz z zabudowaniami gospodarczemi. Zgł+ 
nęło również kilka sztuk bydła. Straty obliczo- 
ne na 400.000 złotych, 

— n$1——+ 

A JEDNAK W. KS. MIKOŁAJEWICZ JEST 
POWAŻNIE CHORY. Z Paryża donosi AW., iż 
stan zdrowia pretendenta do tronu rosyjskiego 
i wodza monarchistów emigracyjnych W. Ks. 
Mikołaja Mikołajewicza pogorszył się jeszcze 
hardziej, po przejściowej poprawie. Życiu cho- 
rego grozi poważne niebezpieczeństwo. 

REKORD LOTNICZY WYSOKOŚCI „CAL: 
LIZO* POBITY? Podobno amerykański pilot 
talonowy Gray wzbił się balonem m 12.872 m. 
W ten *unsób byłby pobite oiezrówaany r-kord 
wysokości Francuza Callizs kióry wzsióz: się 
w balonie na wysokość 12.442 m. 

Pomyślmy tylko: 13 kilometrów nad ziemią: 
Taki człowiek, jeżeli coś widział stamią1, mo- 
że powiedzieć, że jechał do nieba. 

NAJWIĘKSZE ZMARTWIENIE NOWEGO 
KRÓLA. Ze świty nowo obranego króla mi- 
muńskiego Michała donoszą. że młodociany 


król pod wrażeniem uroczystej postawy, jaką 
zajęło jego otoczenie, zapytał: „Dlaczego nazy” 
wają mnie: Waszą Królewską Mością”, wycho- 


Święta, Jakie dzisiaj Lipiny tutaj obchodzą — 
Sk 1 podziękowanie za obecność wszystkim 
Tezestnikom, a w szczególności zastępcy ks. 
Metropolity i wznosi okrzyk na cześć Rzeczy- 
pospolitej Polskiej, któremu wtóruje hymn 
»Jeszcze Polska, nie zginęła”. i 
T „W uroczystości oprócz przybyłych z Lipin 
4 i omych parafjan z Krzeszowic — wzięła u- 
ma} hr. A, Potocka z synem Arturem, a jako 
Przedstawiciel władzy p. Bocheński, starosta 
y wskiek Gór. W czasie przyjęcia wygło- 
namo okolicznościowe przemówienia, pełne głę- 
ja myśli i umiłowania dobrej sprawy — 
Prawdziwem rozrzewnieniem napełniła dekla- 
macja małej dziewczynki, która imieniem dzieci 
Piękowałą za zbudowanie zakładu. 
4 _W przykładnym nastroju i rozbawieniu od- 
Jwał się festyn ludowy — pułk, Chrobok de- 
monstrował gaszenie ognia ręcznym aparatem 
4 versa" — co wywołało powszechny po 
c I Podnieść należy wybitne zasługi Dyrek- 
| Kopalni „Matylda“, która ofiarność Lipin 
„ydatnie wsparła wiekszymi zasiłkami, Wieczo- 
* m ucichło życie koło Zakładu — Górnośląza- 
e 4 porządku udali się do Lipin — unosząc nie 
Atarte wspomnienie z podniosłej uroczystości. 
k klad otwarty będzie przez cały rok i zaopie- 
We się około tysiącem dzieci. M. 


czynają dziać na salach sądowych. À 
Onegdaj w Sądzie Apelac. w Warszawie 
oskarżony o fałszowanie pieniędzy niajaki Szy- 
marczyk i skazany ponownie przez sąd apel. 
na 5 lat więzienia usiłował popełnić samobój- 
stwo. Przeszkodzono mu w tem i silnie poka- 
leczonego nożem oddano pogotowiu. 


Kapitan-Niemiec brutal na statek swój 
już nis wróci. 


Ministerstwo Przemysłu i Handlu komuniku- 
je: 20 bm, miał miejsce w Gdyni przykry i ubo- 
lewania godny wypadek, mianowicie wydzier- 
żawiony w Hamburgu dla „Żeglugi Polskiej" 
statek niemiecki „Sachsen* najechał na łódź 
żaglową, skutkiem czego znajdujących się 
w niej 10 osób wpadło do wody. Dzięki szyb- 
kiej pomocy ze strony polskich marynarzy nikt 
z pasażerów nie utonął. Natomiast zachowanie 
się kapitana, który był w stanie nietrzeźwym, 
urągało wszelkim prawom ludzkim i zwyczajom 
morskim. Niezwłocznie po wypadku dyrekcja 


„żeglugi Polskiej“ zaopiekowała się posz zodo- | patriarchę o nadesłanie wyczerpującego spra- 
wanymi i przedsięwzięła przeciwko kapita owi | wozdania, nikt 
statku „Sachsen* najostrzejsze środki. Kapitan | w Miejscu Świętem wskutek trzęsienia ziemi. 


ten na statek „Sachsen“ nigdy nie wróci, Został 


on aresztowany, a sprawę skierowano na drogę | uchwaliła utworzenie fumdsuzu pomocy 


sądową, 


żeni, z wyjątkiem jednego, oświadczyli, iż są 
hezwyznaniowi. - 

NAPAD SZALEŃCA NA  ZAKONNICĘ. 
W Łodzi do przechodzącej ulicą zakonnicy zbli- 
żył się jakiś osobnik i z okrzykiem „bij mason- 
kẹ!“ zadał jej cios sztyletem, Furjata. areszto- 
wano. Jest to były zecer Ant. Wojciechowski. 
który oświadczył, iż rozpoczął „wszechświatową 
walkę z masonami*, Oddano go do zbadania 
do szpitala warjatów. 


wawca króla wytłómaczył mu, iż został on kró- 
lem. Wówczas król Michał zapytał: „A czy 
jako król będę mógł się bawić?“ 


Z calego świata. 


erme e: 


O pomoc ofiarom trzęs enia zieml 
w, Palestynie. 

Patriarcha katolicki w Palestynie mons. Ba- 
ralasini otrzymał od Papieża 50 tysięcy lirów 
na fundusz pomocy dla poszkodowanych wsku- 
tek trzęsienia ziemi w Palestynie. Papież pros; 


Do nabycia 


Apteka „pod Gwiazdą 


K. WISZNIEWSKI i Ska 
Kraków ul. Fioriańska Ł. 15. 


& 


dotyczącego ' szkód wynikłych 
sjonistyczna 
na 


rzecz ofiar trzęsienia ziemi w Palestynie i wy- 


Wszechświatowa egzekutywa 


TETEN EOR RLZ JP 


” 
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Giśniewający przenych I bogactwo wystawy. 


Ponadto rekordowa farsa 
amerykańska p, t.: 


Wisłą Ib — Pogoń 
o godz. 5.50 pop. na boisku 20 p. p. zawudy 
o mistrz. I Ligi okr. 

Poprzedzą zawody, drużyn młodszych o mi- 
strzostwo II Ligi okr. 

Z pobytu „Cracovii“ w Rumunji. Drużyna 
„Cracovii“ wyjechała w ubiegłym tygodniu do 


rozegrają w niedzielę 


państw „bałtyckich, celem rozegrania  ezercgu 
piłkarskich zawodów w Rumunji, Bułgarji i Tur- 
cji. Pierwsze mecze rozegrali biało-czerwoni 
w Czerniowcach, a mianowicie z drużyną żydaw 
skiego klubu „Hakoah“, zwyciężając ją w sto- 
sumku 5:0. Gorzej poszło Cracovii na zawodach 
w niedzielę 17 bm., w których poniosła przyksą 
porażkę w stosunku 3:1 z reprezentacją Czer- 
niowiec. 

Warta (Poznań) — Jutrzenka rozegrają 
w niedzielę 24 bm. na boisku „Jutrzenki“ za- 
wody o mistrzostwo państwowej ligi piłki noż- 
mej. Początek zawodów o 5.15 pop. Poprzedzi 
match: Olsza I — Jutrzenka Ib. 

Match Wisłą — Czarni. Jedną z atrakcyj 
eezomu letniego będzie w najbliższą niedzielą 
mecz Wisły krakowskiej z Czarnymi, rozegra» 
ny na boisku Czarnych we Lwowie. Mimo, że 
(Wisła jest obecnie u szczytu swej formy i kro- 
czy na czele tabeli ligowej wyniku miedziein=- 
go spotkania nie da się tezwzględnie przewi- 
dzieć. 

Zagraniczna kluby pływackie na zawodach 
w Warszawie. W piatek 22 bm. o godz. 17 przy- 
Sechały do Warszawy na międzynarodowe r3- 
wody pływackie, następujące drużyny zagra- 
miczne: r Athletieat Club — Budapazzt; 
„Amateursky Plavecky Club — Praga; Interna- 
tional Schwimming Club — Brno-Briinn. Oprócz 
tego w zawodach biorą udział nast. druży- 
ny. polskie: Jutrzenka (Kraków), Cracovia, Po 
łonia i AZS. (Warszawa). : 

Centralny kurs instruktorów pływackich 
iw Krakowie. Polski Związek Pływacki w Ści- 
słem porozumieniu z Państwowym Urzędem Wy 
|dhowania, Fiz. i Przysp. Wojsk. urządza pierw- 
szy w Polsce centralny kurs instruktorów pły: 
'wackich w. pływalni w Łobzowie pod Krako- 
wem. 

Uczestnicy kursu będą zakwaterowani 
w Wojskowej Szkole Administracji w Łobzowie 
'pod Krakowem, gdzie otrzymają też wyżywie- 
mie na koszt wojska. Wipis na kurs wynosi 
j15 zł. — Zgłoszenia należy przesyłać niezwło- 
znie pod adresem sekretarza, P. Z. P. Warsza- 
wa, ul. Górska 9, w terminie do dnia 20 sier- 
pnia br. | 

Program Kursu obejmuje: nauczanie pływa- 
nia elemenfarnego, pływania sportowe, ratow- 
nictwo, skoki sportowe i water-polo. Instrukto 
rami będą dr. Hisstek z Budapesztu, p. Balasz 
t'g Pragi oraz instruktorzy Krajowi. 


Kino. 


Ruch w polskieh wytwórniach. 


Z inicjatywy reż, Henryka Bigoszta, dyrek- 
tora „R. P, Filmu“, przystąpiono wraz z nową 
wytwórnią „Klio-Film do kręcenia filmu p. t. 
„Pierwsza Brygada“, Filmem tym zapoczątkuje 
reż. Bigoszt cykl filmów historycznych i propa- 
gandowych. Z cyklu tego będzie zrealizowany 
w najbliższym czasie „Grób Nieznanego Żołnie- 
rza“ według scenarjusza M. Sułowskiej. (Film 
p. t. „Mogiła Nieznanego Żołnierza według po- 
wieści Struga, kręci „Starfilm« w Warszawie), 
Reż. Bigoszt wykupił również i uruchomił ist- | 
niejącą od paru lat w Poznaniu wytwórnię 
„Diana-film* (widzieliśmy obraz jej p. t. „Chata 
za wsią“). Wytwórnia ta przystępuje do zdjęć 
do „Dziewczyny z raju“ według powieści Boja- 
nowskiego, W pracy tych trzech zjednoczonych | 
wytwórni będą brali udział m. in. Wanda Sie- 
maszkowa, Kazimierz Kamiński i Antoni Pie- 
karski. Reż. Bigoszt, jak się dowiadujemy, na- 
wiązał pertraktacje z Jalu Kurkiem w sprawie 
scenarjusza, zaczerpniętego z jego powieści o 
Andrzeju Paniku, mordercy Amundsena. 


Aktorka grająca na ekranie swój 
życiowy tragizm. 
W „Orobie Nieznanego Żołnierza” grać bę- 


Porywający film produkcji 1927 r. wytwórni Metro-Boldteyn pt.: 


W głównych rolach: Marier Davies i Antonio Moreno. 


ROZROSZE GICOWSTWA 


oraz najciekawsze zdjęcia z calego świata. 


„GŁOS NARODU“ 


ino „W NDA‘ 


Telefon 2413, 


s 


$ i codziennie 


NASTĘBCY 


Film o najeryginalniejszych elek'ach, 


Prośram dia Wszystkich! 


dzia główną rolę znakomita tragiczka, Wanda 
Siemaszkowa, jako matka zabitego na wojnie 
żołnierza, której potem zdaje się, iż uroczysty 
pogrzeb ku czci Nieznanego Żołnierza jest po- 
grzebem jej syna, Film ten, apoteoza patrjoty- 
zmu i miłości matezynej, posiada w sobie sze- 
reg wzruszających akcentów narodowo-religij- 
nych, przedstawiających tragizm wielkiej wojny 
i niezłomność hartownych polskich dusz, Gra 
Wamdy Siemaszkowej posiadać będzie jeszcze 
o tyle więcej wartości, iż wielka artystka prze- 
żywać będzie na ekranie swoją własną tragedję; 
albowiem i ona jest matką nieszczęśliwą, która 
straciła syna na wojnie, 


Autor, grający w fiimie samego siebie 


Oryginalnym filmem będzie obraz trzech po- 
łączonych wytwórni pod dyrekcją reż. Bigoszta. 
zrealizowany według scenarjusza Jalu Kurka 
i Antoniego Piekarskiego na tle powieści Jalu 
Kurka o Andrzeju Paniku, mordercy Amundse- 
na. Powieść ta wzbudziła swego czasu sensację 
tak ze względu na osobę bohatera, bośniackiego 
szewca i jego rewelacje, oraz ze względu na 
fakt, iż występuje w akcji sam autor powieści. 
Również i w obrazie filmowym grać będzie przy- 
padającą mu w powieści i scenarjuszu rolę przy- 
jaciela Panika, Jalu Kurek, młody litera, kra- 
kowski. Film ten w realizacji posiadać będzie 
szereg nowoczesnych pomyśleń, a akcja i tio 
uczynią go obrazem sensacyjnym. 


C, O 6 ZES" 
Polski May o Meksyku. 


Książka p. Wańkowicza, 


(W ostatnim zeszycie ..Przeglądu powszech- 
nego“ (lipiec—sierpień 1927.) poddaje Ks. Red. 
Urban krytycznej ocenie książkę p. Melchjora 
Wańkowicza p. t „W kościołach Meksyku“, 
(Warszawa, „Rój“, 1927., str. 181). Książka 
powstała na podstawie podróży, którą autor 
odbył po Meksyku w roku ubiegłym. Tem jest 
dziwniejsze, że p. Wańkowicz podał w swej 
książce szereg nieścisłości, a nawet wręcz fal- 
szywych informacyj, co mu wykazuje Ks. Red. 
Urban. 

Prześladowanie katolicyzmu  tłómaczy p. 
Wańkowicz „błędami“ Kościoła i zaniedbania- 
mi. Na poparcie swojego twierdzenia przytacza 
szereg „dowodów“. A więc naprzód „fantasty- 
czny(!() nadmiar kościołów”. I tak — pisze p. 
Wańkowicz — „Puebla, licząca około 100 tys. 
mieszkańców ma 200 kościołów i do 1914 roku 
miała 600 księży, — Huamantla 6 tys. miesz- 
kańców i 90 kościołów, — wreszcie Cholula 
8-tysiączna 865 kościołów, t. j. tyle, ile dni 
w roku“. 

Ks. Red. Urban konstatuje, że prawie równo 
cześnie z p. Wańkiowiczem  zwiedzał Meksyk 
pos. Żuławski, który tesame cyfry przytacza. 
Czy nie z jednego źródła je czerpali? Ks. Red. 
Urban sprawdza je. I pokazuje się, że cyfry 
p. Wańkowicza są — fałszywe. 

A mianowicie na podstawie oficjalnego 
„The Official Catholic Directory“ Stanów Zjed- 
noczonych z roku 1921. stwierdza, że 600 księ- 
ży miała nie gmina Puebla, ale cała archidie- 
cezja, licząca 1,200.000 dusz. — Podobnie „„po- 
mylił się* p. Wańkowicz odnośnie do 200 ko- 
ściołów w Puebli. Ma ich bowiem 50, liczące 
w to i kaplice najprawdopodobniej. Najsromot- 
niej jednak wpadł p. Wańkowicz z ową Cho- 
lulą, która na 3 tys. ludzi ma mieć 265(!) 
kościołów. Pokazuje się, że, kiedy Kortez na 
czele Hiszpanów zbliżył się do Choluli, „na- 
liczył w niej około 400 wieżye świątyń — po- 
gańskich*. Z tych pogańskich wieżyc, z któ- 
rych dziś już chyba nie wiele zostało, zrowiło 
się w książce p. Wańkowicza 365 kościołów 
katolickich. Dziwna rzecz — dodaje Ks. Red. 
Urban — że p. Wańkowicz dowiedziawszy się 
o 3-tysięcznem mieście, mającem 365(1) kościo- 
łów nie pospieszył go oglądnąć i nie odfoto- 
grafował. Sam przecież fakt istnienia takiego 
miasta byłby sensacją... 

Meksyk jest krainą pełną niespodzianek i 
wielkich emocyj. Uwodzi pisarzy, którzy w łat- 
wy sposób chcą dostarczyć sensacyj. Do nich 
należał Karol May, który o Meksyku napisał 
kilkadziesiąt tomów, choć w nim nigdy nie był. 
Stąd pochodzą jego „nieścisłości“. Ale p. Wań- 
kowiez był w Meksyku. Jest więc w gorszem 
położeniu od Maya i na surowszy sąd od niego 
zasługuje., 


SINANA NANANA A 


z dnia 25 ga Fipca. 


Wioczuą zanianą w usposobieniu zazraniez- 
nego świata finansoa ego w stosunku ilo Polski, 
jest coraz żywsza kolaboracja kapitału zagra- 
nicznego z naszemi instytucjami finansowemi, 
czy przemysłowemi, Kapitał zagraniczny, który 
dotychczas niemal z zasady omijał nas, szuka 
obeenie lokaty na naszych rynkach pieniężnych. 
co w konsekwencji przyniesie nam niewątpliwą 
korzyść, 

Ostatnio, jak się dowiadujemy, jedna z naj- 
potężnicjszych imstytucyj finansowych Polski. 
„Bank Małopolski“ w Krakowie, uzyskał ścislą 
współpracę z kapitalem zagranicznym, weho- 
dząc w współnotę interesów z „Allgemeine 
Qesterr. Bodenkreditanstaj. w Wiedniu, w któ- 
rym jak wiadomo, główną rolą odgrywają ka- 


Nr. 190. 


| 


"R Kapita zagraniczny szuka lokaty w Polsce 


pitały angielskie i amerykańskie z Morganem 
na czele, 

Pertraktacje w tym kierunku irwały dość 
długo, osiągnięte jednak porozumienie między 
kapitałem zagranicznym, a miarodajnymi czyn- 
nikami ze strony polskiej, hędzie mialo bardzo 
poważny i korzystny wpływ na nasze życie go- 
spodarcze, cierpiące tak dotkliwie z powndu 
braku płynnych kapitałów. Zaznaczyć należy, 
że interesa polskie zostały całkowicie zabezpie- 
czone, między innemi w ten sposób, żs poważna 
większość akcji Banku Malopolskiego pozostaje 
nada! w pewnych rękach grupy palskiej, 

W przyszłym miesiącu odbędzie się Walne 
Zzroma'lzenie Banku Małopolskiego, które ró- 
wnież poza szeregiem ważnych postanowień ma 
uchwulię dokonane porozumienie, 


Rzeczy cjakawe. 


Flaszka elekiryczna zmieni Świat. 


Uczony fizyk francuski I. Lubadie zadał so- 
bie pytanie, jak będziemy żyli w Europie za lat 
1002 

Przypuszcza on. żo wojny żadnej dy tego 
czasu nie będzie, gdyż jej nikt nie pragnie i nie 
leży ona w niczyim interesie. Życie ułoży się 
całkiem inaczej z chwilą wynalezienia metalu. 
któryby był lżejszy od aluminium, a równie jak 
on sprężysty, Wtedy bowiem zaczniemy fabry- 
kować flaszki napelnione siłą elektryczną, któ- 
re będzie mógł każdy brać ze sobą i zastoso- 
wywać wszędzie, gdzie będzie potrzebował, 

Mając ten lżejszy metal od aluminium, bę- 
dziemy mogli wyrzucić na śmietnik ciężkie oło- 
wiane płyty i grube szklane słoje, które dziś 
oglądamy w witrynach sklepów optycznych, a 
zbudujemy lekkie flaszki lejdejskie, naładowana 
cnergją elektryczną. Z pozoru wygląda to bar- 
dzo niewinnie, tymczasem taka flaszka zmieni 

gląd Europy. Zdziała stokroć więcej, niż 
wojny, konferencje, traktaty. — Przedewszyst- 
kiem pousuwa z miast kominy fabryczne, a po- 
buduje je w pobłiżu kopalń węglowych, gdzie 
powstaną wielkie transformatory, które zawar- 
tą w węglu energję przemienią na prąd elek- 
tryczny i zaladują nim flaszki lejdejskie, Całeni 
wagonami będa te flaszki wysyłane do miast, 
gdzie mieszkańcy hędą je kupowali i ż ich po- 
mocą ogrzewali swoje mieszkania, gotowali so- 
bie obiad, oświetlali w nocy swe pokoje, wpra- 
wiali w ruch swoje auta, lub maszyny podręcz- 
ne. Chcemy wyjechać — rzecz niezmiernie łat. 
wa. Nie pytamy o godzinę odejścia pociągu, 
tylko do samolotu, który stoi w szopie, przy- 
mocowujemy druty paru flaszek elektrycznych, 
zabieramy ze sobą jeszcze ze 20 flaszek i je- 
dziemy dokąd nam się podoba z szybkością kil- 
kuset kilometrów na godzinę. 

Idzie tylko o to, aby wynaleźć taki lekki me- 
tal. I oto właśnie już go wynaleziono. Nazywa 
się on beryl; jest bardzo lekki. Sześcian jego 
10 centymetrów długi, szeroki i wysoki, waży 
1.8 kilograma, podczas gdy taki sam sześcian 
aluminium waży 2.6 kilograma, a taki sam sześ- 
cian stali waży 7.85 kilograma. Jest przytem 
kardzo twardy, rytuje szkło jak brylant, na 
wrzącą wodę nie zwraca żadnej uwagi, dobrym 
jest przewodnikiem elektryczności, topnieje ao 
piero przy 1385 stopniach Cels., gdy aluminium 
topnieje już przy 858 st. C., ma same przymioty, 
tylko jedną wadę — jest strasznie drogi. znacz- 
nio droższy od złota i srebra. Jeden gram bo- 
rylu kosztuje 200 marek, ale teraz przy zastoso- 
waniu mowych metod poczęto go wydobywać 
z pokładów gliny i już sprzedają po 6 marek 
gram, a jest nadzieja, że wkrótce będzie jeszcze 
tańszy. Aluminium, gdy go odkryto przed stu 
laty, było z początku także bardzo drogie. Szma 
ragdy i ametysty zawdzięczają berelowi swą 
barwę i blask, Dzisiaj już donoszą, ża w Bra- 
zylji wykryto ogromne pokłady berylu. 


m” 


; di 
Radie, 

WOJSKOWY ALARM NOCNY W RADJO. 
Bardzo ciekawą i oryginalną audycję zgotuja 
Polskie Radjo słuchaczom w całej Polsce w dniu 
26 bm. od godz. 20.20 do 22-giej, mianowicie: 
nadany zostanie w tym czasie alarm nocny 
w obozie przysposokienia wojskowego w Puła- 
wach, Słuchowisko to sprawi niewątpliwie silne 
wrażenie, dając siuchaczowi sposobność uczest- 
niczenia w szczególnie dramatycznych momen- 
tach życia żołnierskiego. * 


i Programy stacy] radiowych. 
Poniedziałek 25 lipca. 

Kraków (122): godz, 18 Transmisja z War 
szawy; 19 Odczyt p. t. „Zmierzch natchnienia”, 
wygl. p. Jalu Rurek; 19.30 Odczyt p. t. „Epo 
peja średniowiecza Cz, IV“, wygł. p. E. Sem- 
kowicz, prof. gimn; 20 Komunikat sportowy 
i inne; od 20.15 Transmisja z Warszawy. 

Warszawa (1.111): 12 Sygnał czasu, komu- 
nikaty; 15 Komunikaty; 17.20 Odczyt p. t. 
„Szkolnictwo na Górnym Śląsku"; 17.15 Nad 
program i komunikaty; 18 Transmisja muzyki 
tanecznej z kawiarni „Uastronomja”, Orkiestrą 
Lewinsona į Słobodnika: 19 Komunikaty FATa; 
19.15 Rozmaitości; 19.35 1X lekcja kursu ele- 
mentarnego języka francuskiego według pod- 
ręcznika prelegenta prof. I. Roquigny; 20 Ko 
mumikat rolniczy; 20.15 Transmisja koncertu 
z Doliny Szwajcarskiej; 22 Sygnał czasu, komu- 
nikaty. 

Poznań (273): 17.30 Koncert organowy prof. 
TF. Nowowiejski; 19 Nadprogram; 19.15 Wykład; 
19.40 Komunikat; 20 Wykład; 20.39 Transmisja 
koncertu z Warszawy; 22.20 Muzyka taneczna, 

Wrocław (322.6): 16.380. 20.10 Koncert. Praga 
(348.9): 10.59, 17, 21.50 Koncert. Langenberg 
(468.8): 13, 15.45, 20 Koncert. Berlin (483.9): 
6.30. 11.30. 17, 20.30, 22.30 Koncert. 


EEA APTA, 


inż. Fryderyk ZdybalskiM 
b. geometra Okręg. iirzędu Ziemskiego 
w Krakowie 873 MM 
wykonuje prace parcelacyjne, 
z dzieleniowe i t. d. Em 


NÑ Kraków, Krupnicza 18. 1. p. 
AZNAZN| ZaE| ZK ANANA 


MAJĄTEK ZIEMSKI 


w prześlicznej najzdrowszej okolicy pod- 
karpackiej, około 100 morgów ziemi 
urodzajnej pierwszej klasy, 4 klm. od 
stacji kolejowej przy szosie położony. 
Z powodu stosunków familijnych do 


ZXZ] 


sprzedania. Wiadomość: Konces. biuro 
sprzedaży, majątków ziemskich 


w Jarosławiu, 


Jana Dunikowskiego. 


ALAIA A 


Majwiefszty w Matopolsce 


Sklad Fortepian 


Frafów. Szewska 9. 


Zasiępstwa: 


MBechsieina — GBliitfinera — Bösendorfera 


| 


i inzaych pierwszortędnych fabryk. 


| Ken $molarsfa 
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teo sivychać w Krakowie? 
Zmiany w sądownictwie Apelacji krakowskiej. 


„Monitor Polski“ zamieszcza długą 
tmian personalnych w sądownictwie. Zmiany 


listęjsądzie okr. w Ostrowie, dr. Kastelik Józef sę- 
dzia pow, w Dabnowie — podprokur. przy 24- 
te, o ile idzie o apelację krakowską, przedsta- dzie okr. w Wadowicach, Myszkowski Adcif 
wiają się następująco: Mianowani zostali: Pwo- | sedzia sądu okr. w Rzeszowie przeniesiony do 
rząński Emil naczelnik sądu pow. w Zatorze —|sądu okr. w Krakowie, Ścibor Franc. sędzia są- 
sędzią sądu okręg. w Krakowie, dr. Cieślowski|du okr. w Tarnowie oraz dr. Matusiński Teofii 
Fryderyk wicekonsul w M. S. Z. sędzią s. o|sędzia sądu okr. w Krakowie przeniesieni w stan 
w Krakowie, dr. Hołobut Zygmunt ppłk. 39 p. |spoczynku, Łotocki Leon, kandydat notarjalny 
£trz. kan. — sędzią s. 0. w Samborze, dr. So: [mianowany notarjuszem w Suchej, Rzepecki 
wilski Adolf emer. ppłk. korpusu sądow. — zę-|Michał notarjuszem w Zatorze, dr. Breyer Ste- 
dzią e. o. w Krakowie, dr. Wacławski Jan żę: |fan notarjuszem w Andrychowie, dr. Klimczyk 
dzia s. o. w Krakowie — naczelnikiem sąlu |Stefan notarjuszem w Bieczu, Flis Stanisłuw, 
Row. w Nisku, Rudowicz Thun Mieczysław sę-|notarjusz w Zatorze przeniesiony na stanowisko 
dzia sądu okr. w Białej — sędzią pokoju w War 
y dr. Białoborski Józef sędzia zapas. przy 

S. Apel. w Krakowie — podprokuratorem przy 


Rzeźby w kościele 00. Jezuitów na Wesołej 


Kościół 00. Jezuitów przy ulicy Kopernika wre od nieprzerwanej od kilku lat pracy nad 
jego upiększeniem, która SEAT jednak szybko naprzód. 


tarjusz w Suchej na stanowisko  notarjużza 


w Czarnym Dunajcu. 


| grzbietach i bokach ław, pięknie kule w lębi- 
nie. Są ane jak wyżej wymienione, zdobne w or 
namenty z kwiatów, owoców, liści, jak: kwi 
tnąca cekula, krzak pożeczkowy, kwiat kampa- 
nuli, winogrona, drzew akacji, gruszy, Krzak 
róży, dzwonki polne i brzoza płacząca. Na 
szezagólną uwagę zasługuje rzeżba przedstawią- 
jąca cztery liście paproci, misternie wykute 
w tem najtwardszem drzewie a oddana z za lzi- 
wiającem podobieństwem. 

Nad zakrystją znajduje się rzeżha ornami n- 
taina, okalająca drzwi do zakrystji prowadrą- 
ce, wsparta na czarnej buazerji. Również szaty 
w zakrystji stojące, przeznaczone na ornaty 
i przybory kotcielne, są inkrustowane drzewem 
orzechowem, dębowem, jaworowem i mahonio- 
wem, według projektu art.-snyeerza p. Sikory. 

P. Ignacy Sikora uczęszczał do szkoły „rze- 
mysłu artystycznego, która znajdowała się wów 
czas przy ul. Siennej, a którą prowadził dyr. 
barabasz, Prze, długi czas, bo do roku 19309 
pracował razem z Kazimierzem Wakulskim i już 
wówczas wychodziły z pod jego dłuta praʻe, 
ktćre są obecnie ozdobą kościoła św. Barbary 
(ołtarz w kaplicy sodalicyjnej,  tabernakukm 
i chór, wszystko w stylach banokowym i roko- 
kowym). Praktykę odbył u Wacława Szyma- 
nowskiego. Pracuje cicho, niezmordowanie, 
skarżąc się jedynie na brak zainteresowania się 
u nas w Polsce rzeżhą, której oddał się z sarao- 
zaparciem. i (Pp) 
ARE wł 1 


Ostatnio, budzą zrozumiały zachwyt 
Kraków, 24-go lipca 190. | SZOWICE będą kursowały od poniedziałku 25 


wykonywane przez krakowskiego artystę- -sny- 
cerza p. Ignacego Sikorę. Są to olbrzymy © roz- 
miarach 2.50X 1. 70, z drzewa lipowego, a or- 
namentach zaczerpniętych z przyrody. Rzeżby 
te zwią się kartuszami, to znaczy, że w środku 
Eia się tablica z napisem Pisma świętego. 
Są one umieszczone w bocznych nawach ko- 
ścioła, nad konfesjonałami, obok ołtarzy p. Hu- 
kana, o których już pisaliśmy. Wymienię ja ko- 
lejno. Po lewej stronie drzwi wchodowych jest 
W mur wtłoczona rzeźba z ornamentem z liści 
Flonowych, złocona, kartuszowa, z napisem: 
„Żywię ja, mówi Pan Bóg: Nie chcę Śmierci 
bezhożnego, ale żeby się nawrócił od drogi 
swej, a żył” (Ezech. XXXIII. 11). Obok za*az 
znajduje się rzeżba, ornamentalna, kuta w lipi- 
nie, prześlicznie zastosowana do harmonji ko- 
ścioła, również kartuszowa. W końcu lewej na- 
UA ohok kaplicy Ducha. św. będzie umiesz. zo. 
na nad koanfesjonałem, rzeźba wprost zdum'e- 
wająca starannością wykonania, procyzyjnością 
i rozmiarami, nad którą już od pół roku pra- 
tuje art.-snycerz p. Sikora. Kuta jest tak zresztą 
jak i inne w drzewie linowem, o ornamancie 
Z liści kasztanowych i kolczastych jego owo- 
tów, a zakończona trzema ostrołukami. Najyze- 
ciw w prawej nawie będzie umieszczona pJ.10- 
bną rozmiarami, a odmienna jedynie ornamen- 
tem, który bądzio przedstawiał splot dzikiego 
ostu, Również podziwienia godne są BZ: na 


Niedziela 24: św. Kunegindy, św. Kry-|bm. w godzinach następujących: Z Krakowa: 
styny. 6.30 rano, 9.15 rano, 12 w pol., 2.45 pop., 5.80 

Poniedziałek 25: gw. Jakóba, św. Krzy- |nop. Ze Swoszowie: 8.15 rano. 11 ramo, 1.45 
sztofora. w poł., 4.30 pop., 7.15 wieczorem. 


onijedziałek 25: wschód słońca o golz. 
aR zachód o 19.84. 
(0) 


STAN CHORÓB ZAKAŻNYCH W KRAKO- 
WIE za czas od 17 do 23 bm. przedstawia się 
następująco: wypadków szkarlatyny 6, tyfusu 
brzusznego 2, kokluszu 8, dyfterji 1, CZEPYOL= 
ki 2 


"SIÓDMA NIEDZIELA PO ZIELONYCH 
ŚWIĘTACH. Perykopa z Ewangelji na dzisiej- 
8żą niedzielę zawiera ostrzeżenie Chrystusa Pa- 
ùa do wiernych: „Strzeżcie się fałszywych Pro- 
roków“! Każdy naród posiada falszywych Pro- 
roków — a nieszczęśliwy ten naród, gdy daje 
Posłuch i ucho chętne ich głosowi, przychodzi 
Wówczas klęska i nieszczęście. Powstaje dziś 
tylu heroldów głośnego radykalizmu, który chce 
uszezęśliwić kraj — jako ideał przyświeca pol- 
skiemu radykalizmowi jakieś nieuchwytne chrze 
ścijaństwo, które próbuje się przemycić pod 
osłoną niewinnej Ymki, lub nowoczesne pogań- 
stwo, które idzie do ludu pod maską uszczęśli- 
wienia przez socjalizm, materjalizm. Strzeżmy 
Się fałszywych Proroków, a bądźmy posłuszni 
ostrzeżeniom prawdziwych wodzów i przewo- 

ników naszych — biskupów. 

LETNIE KIOSKI I BAŻANTARNIA W PAR- 
KU NA WOLI JUSTOWSKIEJ. Dla wyzcdy 
publiczności, zwiedzającej park ludowy na Woj 

ustowskiej, zarząd parku otworzył 2 kioski 
dla podawania chłodnych napoi. Jeden z kio- 
ków „Karolówka* znajduje się na polanie T,ca 
Z uroczym widokiem ma Wisłę i Tatry, drugi 
„Józefówkać tuż u wstępu do parku przy SEa- 
ach Panieńskich, z widokiem na Kraków 1 je- 
£0 okolicę. Zarząd lasu i parku uprasza puoli- 
czność krakowska do zwiedzania w godzinach 
F 9.30—11.30 rano i od 3.30-—5.50 popołudsiu 
mami, która znajduje się nieopodal gajów- 

i Zakamycze, W bażantarni tej obok bażan- 
w pomieszczone są czasowo: sarny. zające, 
Pawie, gołębie pocztowe i dzikie kaczki. Ws tep 
Så osoby dorosłej 50 gr., zaś dzieci i uezniowia 
25 groszy. 

ODDZIAŁ BANKU ROLNEGO W KRAKO- 
z . Z uwagi na niemożńość obsłużenia volni- 
Mo całej Małopolski przez oddział Banku Rol i 
th; ać pe. Dyrekcja Państwowego Bin-|£0, na widok którego uciekł na jedno drzewo. 
ły w Anakonda do organizacji odizia-|Gdy go posterunkowy zawezwał do zejścia, 
ziei mw A ©, który bedzie otwarty już w dru | tenże począł manipulować koło kieszeni, na C9 
W Krak ia września hr. Dyrektorem oddziałą | posterunkowy zagroził mu użyciem broni. Wo- 

OTG mianowany został p. Chadorow=ki. , bee tego Domagała zeszedł z drzewa, został 

„ai NA LINJI KRAKÓW--SWO- aresztowany i wydał skradzioną garderobę, 


„PROSIŁ: O AUDJENCJĘ*, Aresztowano 
Leopolda Eisnera. lat 42, zam. w Borku Fałęc- 
kim, który dnia 22 bm. przedpoł. uzbrojony 
w żelazną laskę dobijał się gwafownie do biu- 
ra starosty, gdzie znajdował się jego zastępca 
dr. Kłosowski krzycząc: „dajcie mi robotę“! 


UCIECZKA UMYSŁOWO CHOREGO, Józe- 
fa Klichowa, zam. przy ul. Szpitalnej 34 donio- 
sla, że dnia 20 bm. wydalił się „ domu sym jej 
Kazimierz, lat 19, umysłowo chory i dotychczas 
nie powrócił. 

ZDERZENIE SIĘ TRAMWAJU Z AUTOBU- 
SEM. Dnia 22 bm. popoł. na ul. Tad. Kościu- 
szki wóz tramwajowy linji 5 zderzył się z au- 
tobusem Sulka Juljana, zam. ul. Król. Jadwigi 
41. Autobus został uszkodzony. Wypadku w lu 
dziach nie było. 

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Zofja Gil, zam. 
przy ul. Kazimierza Wielkiego 78, służąca, z0- 
stała przywieziona do szpitala św. Łazarza, po- 
nieważ w zamiarze samobójstwa zażyła nie- 
stwierdzoną truciznę. 

JAKI JEST POŻYTEK Z „DĘBINY% Józef 
Dębina, lat 20, z Prądnika Czerwonego został 
aresztowany za Sprzeniewierzenie kwoty 1.690 
zł. na szkodę Tobiasza Schlangera, właściciela 
fabryki czekolady, 

„DOMAGAŁO*, KTÓREMU SZCZĘŚCIE 
NIE POMAGAŁO. Józef Domagało, lat 30 
z Bachowic, pow. Oświęcim, bez stałego zamie- 
szkania został aresztowany za kradzież garde- 
roby wartości 300 zł. na szkodę Marji Kiełba- 
sy przy ul. Augustjańskiej 13. Po kradzieży 
zbiegł Domagała do ogrodu 00. Augustjanów, 
gdzie został spostrzeżony przez posterunkowe- 
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„GŁOS NARODU” z dnia 25-go lipca: 
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początkowe: Ból w bokach i dołku podserco- 
wym (gdzie schodzą się żebra). Pobolewania w wat- 
robie, skłonność doobstrukcji. Język obłożony. Odbi- 
janie gazami. Wzdęcie i burczenie w kiszkach. Bóle 
i zawroty głowy. 

podczas ataków i w dołku i wątrobie, silny ból, 
który się rozchodzi ku stronie tylnej — w pasie — 
krzyżu — i sięga aż pod łopatki, Wzdęcie brzucha 
rozsadzanie żeber, parcie na kiszkę stolcową. Nie- 
kiedy wymioty żółcią. Zimne poty, żółtaczka. 


Szczegółowe informacie w broszurach 


HM. NIEMOJEWSKIEGO. 


Do nabycia: 
Kraków, Florjańska 15. 


Apteka „nod Gwiazdą” K. WISZNIEWSKI i Ska kroków, florjañska 15. 


oraz we wszystkich aptekach i droguerjach w Krakowie. 


Kamienie żółciowe 
Choroby wątroby 
I Przemiany materji 


} Warszawa 
Aj Nowy Świat 5. 
) 


łąśzć w apisxach i saładsch 

WYSTRZEGAĆ SIĘ ODEBAA I 

Na oryęśsainych puderkach Hr. tek 504-98 (qięciaty 

Ma fatsyficałach śwycofaoe atykieiy) Ar. tel 22-23 ( 
Przep'3 użycia mą każdem pudełku! 


Telefon 504-96. 


WZEEREKERE<EK TAZATVZENZAZE ADA AES "Z ZA M 
TEATR „NOWOŚCI PRZY UL. RAJ- 


którą uciekając ukrył w ogrodzie w dole wa- 


piennym, 

KRADZIEŻ UBRANIA. Franciszek Dygał, 
Paulińska 24 zgłosił o kradzieży ubrania na je- 
ge szkodę z otwartego mieszkania wartości 130 
złotych. 

CHOĆ RAZ OBFITE ŻNIWO BĘDZIE 
MIAŁ OPRAWCA. Magistrat podaje do wiado- 
mości interesowanych, że oprawca miej, otrzy- 
mał polecenie łowienia wszystkich psów wa- 
łęsających się po ulicach dzielnicy X. o każdej 
porze dnia i nocy bez względu na to, czy zao- 
patrzome są w kaganiec i markę, czy nie. Fsy 
złowione w tej dzielnicy bezwzględnie wyda- 
wane nie będą. Oprawca miejski łowić będzie 
również drób, wypuszczony poza ogrodzanie 
zagrody. Zarządzenia powyższe zostały wyda- 
ne z powodu szerzenia się pryszczycy, w dziel- 
nicy X-tej. ! 

POS p WEEDS 
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 
KS. JÓZEFA CHODKIEWICZA, proboszcza 

z N. Jorku, który bierze udział w wycieczeo 
amerykańskiej, prosi o podanie adresu i ewen- 
tualne odwiedziny ks. Stefan Pawłowski, pro- 
boszcz w Czermnie p. Święcany, stacja kol. 
Siepietnica obok Biecza. i 

CIERFIĄCY NA ARTRETYZM, reumatyzm, 
ischias, dnę, skazę moczanową, choroby nerek, 
anemję, upadek sił i energji życiowej, szukają 
ulgi swych cierpień w zdrojowiskach radio- 
czynnych (Joachimstal, Gastein etc.), których 
skuteczność jest znaną i wialokrotnie wypró- 
bowaną. W razie utrudnionego wyjazdu do 
zdrojowiską zagranicznego lub krajowego, mo- 
że pełnowartościowa kuracja być przeprowa- 
dzoną tanim kosztem w domu, przez stosowa- 
nie PREPARATÓW RADJOAKTYWNYCH La- 
boratorjum „RAD“ w Krakowie. Opisy i pou- 
czenia na żądanie. 

Na składzie w Aptece K. Wiszniewskiego 
w Krakowie, ul. Florjańska 15 i we jęk dna 
aptekach. i 


REPERTUAR OPERY KATOWICKIEJ W TE- 
ATRZE MIEJSKIM IM. J. SŁOWACKIEGO. 


Niedziela popoł.: „żydówka” (występ Igaa- 
cego Manna) — wieczorem: „Carmen“, 

Poniedziałek: „Cyrulik Sewilski* (pożegnial- 
ny występ Ady Sari). 

REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

WANDA: „Zastępca Następcy oraz „Ruz 
kosze ojcostwa”. 

NOWOŚCI: „Jej ostatnia igraszka“ j „Dar 
szatana, 

BAGATELA: „Niewolnicy morza”. — 

UCIECHA: „Cyganerja*, 
w 10 aktach. 

SZTUKA: „Pokusa“. 

WARSZAWA: „Tajemnica obu półkuli” 
„Biały junak“. 

PROMIEŃ: „Przygoda“. 


te IA 0 a 


HRABINA—-CARMEN—CYRULIK SEWIL- 
SKI—TOSCA. Dziś, t. j. w niedzielę 24 b, m. 
daje doskonała opera katowicka dwa przedsta- 
wienia, a to o godz. 3.30 po południu po cenach 


dDraz 


zniżonych melodyjną i wystawową operę „Hra- | 


i wieczór zaś o godz, 8 po raz ostatni „Car 


men“, z gościnnym występem Aleksandry Sza- || 


franńskiej, naszej świetnej śpiewaczki. W po- 
niedziałek pożegna się z publicznością. krakow- 
ską znakomita i ulubiona primadonna Ada Sari 
w operze „Cyrulik Sewilski*, W operze tej wy- 
stąpi również świetny śpiewak Adam Dolnicki, 
pierwszy baryton opery wielkiej w Madrycie i 
Sewilli. We wtorek 26 b. m. daną będzie po raz 
ostatni dramatyczna opera Pucciniego „Tosca“, 
W operze tej wystąpi nasz sławny mistrz Adam 
Didur, którego dyrekcja uprosiła na jeden wy- 
step w Krakowie. Bilety na powyższe przedsta- 
wienia są do nabycia w kasie dziennej teatru. 
W niedzielę 24 b. m. przedstawieniem „Carme- 
ny* dyrygować będzie kapelmistrz Stefan Ba- 
rański, 1 


SKIEJ. Sensacja za sensacją złoży się na wspa- 
niały program wieczorów varietowo-kabareto- 
wych teatru „Nowości“ przy ul, Rajskiej 12. — 
Wskutek trudności przyjazdu dawno nie oglą- 
dała publiczność krakowska varietowych arty- 
stów „zagranicznych. I dlatego Dyrekcja uzys- 
kawszy kontakt z siłami zagranicznemi, wypeł- 
niła prawie cały program doborowymi numera- 
mi zagranicznymi. Gimnastycy parterowi, żon- 
glerzy muzykalni, tresura zwierzat, ekscantrycz- 
ne tańce, satyra, śpiew i pełne humoru aktual- 
ności, wywołają prawdziwe zadowolenie i po- 
dziw dla doborowego zespołu. — Już w dniach 
najbliższych szczegóły podadzą afisze, 
POGRZEB ŚP, KS. PRAŁATA 
J. PAJĄCZEWSKIEGO, 


W sobotę dnia 23 bm. odbył się w Morawl- 
cy pogrzeb Śp. ks. Prałata Józefa Pajaczew- 
skiego przy bardzo licznym udziale duchowteń- 
stwa i wiernych. Mszę św. pontyfikalną cele- 
brował ks, Biskup Rospond, mowę  żałobną 
wygłosił ks, Ferdynand  Widlurz, proboszcz 
z Rybnej. Kondukt prowadził na cmentarz ks. 
Biskup Rospond w towarzystwie ks. ks. Pra- 
łatów Kulinowskiego, Nikla, Skoczyńskiego. 
Ohecni byli na pogrzebie Książę H. Radziwiłł 
z Balic, p. Mikucki, pełnomocnik z Krzeszowie 
i prawie cała inteligencja z parafji i okolicy. 

sa U OU rog 

NEKROLOGIJA. 

"+ $. p. Roman Marczyński, Dnia 14 b. m. 
zmarł w Prądniku Czerwonym śp. Roman Mar- 
czyński, przemysłowiec i były właściciel dóbr 
Balin. Zmarły był człowiekiem kryształowych 
zasad i dobrym obywatelem. Rodzinie i synowi 
śp. zmarłego, p. dr. Antoniemu Marczyńskiemu, 
który drukował swojego czasu na łamach na- 
szego pisma. powieść pt. „Czarna Pani“, 
syłamy wyrazy serdecznego współczucia. 


przes 


gd | Administracji 


Celem uregulowania nakła- 
du prosimy o szybkie nadesła- 
nie prenumeraty. 


Przy zmianie adresu prosimy 
P.T. Prenumeratorów o łaskawa 


podanie także I dawnego ARPOSĄ 
—000— 


Do nabycia: 


Apteka „pod Gniazda" | 
K. WISZRIIWSHI i Ska 


Kraków ul. ftorjażska 1. 15 N 
i we wszystkich apickach. © 


Lycie $0Spodarczo -społecznE. 
Trybunał haski uznał się komęetentnym 


w procesie 


Z Hagi nadeszły wiadomości © wyroku iry- 
bunału haskiego w sprawie Chorzowa. Dotych- 
czasowe postępowanie dotyczyło jedynie spra- 
wy kompetencji. Mianowicie rząd niemiecki za- 
Żądał od rządu polskiego odszkodowania za Cho 
rzów na rzecz Tow. Oberschłesischei'Tow. Bıy- 
rische, określił sumę, oraz nie umma} możności 
skompensowamia tej nałeżności z należnościami 
państwa polskiego od Rzeszy niemieckiej. 

Rząd polski przeciwstawił zarzut wstępny, 
że trybunał haski nie jest kompotentny do orze- 
kania o tem. Trybunał jednak umna? się kompe- 
tentrrym i teraz dopiero Z się pry E 
nie sporem o odszkodowanie. . gro 

Spór ten polega — gjak; wiadomo — m tm, 
że rząd niemiecki PE EE, matu „+4 


„GŁOS NARODU" z dnia 35-gv lipca. 


o Chorzów. 


go wypłaty obu 3 towarzystwcn 
n.emieckim tyiulom cószkodowania za fabręk> 
chorzowską z górą 16 e marek niemiec- 
kich. Pretensjom tym przeciwstawia rząd polski 
godzący się w drodze kompromisu na częścio 
wo odszkodowanie) zarzut kompensaty z tytułu 
przypadających Polsce od Niemiec rozmaitych 
kwot, między któremi najważniejsze miejsc 
zajmuje suma 25 miljonów marek z tytułu ubez- 
pieczeń społecznych na Górnym Śląsku. Trybu 
nal haski nozstrzygać będzie obecnie, czy Rząć 
Polski jest obowiązany wypłacić odszkodowa- 
nie, w jakiej wysokości oraz czy możliwa jest 
kompensata z należnościami Taństwa Polskiege 
od Rzeszy niemieckiej. 


Strajk robotników w krakowskich cegielniach. 


We ozwantek dnia 21 bm. wybuchł strajk 
w ośmiu cegielmiach na peryferjach Krakowa 
(Prokocim, Płaszów, Rybitwy, Dąbie). Robotni- 
cy wysunęli przez Zwiąrek Zaw. Robotników 
Przemysłu Chemicznego i Pokr. z siedzibą 
w OCzechowicach, żądanie 50% podwyżki płac. 

W piątek dnia 22 bm. uchwalili robotnicy 
z dalszych pięciu cegielń przystąpić do strajku, 
o He konferencja, zwołana przez Inspektorat 
Pracy na sobotę dnia 23 bm. mię da pozysyw- 
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Państwowe konkursy masła i serów. 
Nagrody i odznaczenia za najlepsze próbki. 


W „Monitorze“ ukazało się rozporządzenie 
mim. rolnictwa o ustanowieniu państwowych 
ocen (konkursów) masła i serów. Oceny te od- 
bywać sią będą perjodycznie w terminach i miej 
acowościach, ustalonych przez ministra rolni- 
etwa, a polegać mają na tem, że powołani przez 
ministerstwo rzeczoznawcy będą badać próbki 
masła i serów, dostarczone dobrowolnie i bez- 
płatnie przez wytwórców. Wyniki badania za- 
twierdzać będzie jeden z członków komitetu 
państwowych ocen, specjalnie w tym celu dele- 
gowany. h - 3% 

Orgamizowaniem Konkursów, zajmą się orga- 
nieacje, instytucje i zakłady rolnicza, które 
minister e za ich zgodą — tło tego powoła. 
W. szczególności organizacje te dostarczą odipo- 
wiedniego tokału do przeprowadzenia konkursu 
i badania, czuwać będą nad całością i należy- 
tem przechowaniem nadesłanych jpróbek, doko- 
nają ich sprzedaży po zbadaniu, wreszcie przed- 
stawiać będą komitetowi państwowych konkur- 
sów sprawozdania rachunkowe z odbytych ocen. 
Na podstawie wyników badania na tye kon- 

| minister rolnictwa udzielać będzie na- 
gród ł odznaczeń, 


s | 
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HENRYK BORDEAUX. 


Zapora. | 


Przekład z francuskiego Zofji Skolimowskiej. 


To najwazniejsze. Przysłał wprawdzie na 
przodownictwo w gminie, ale pod warun- 
kiem, że wszyscy bez wyjątku podzielą wy- 
konywanie władzy. Om człowiekiem. jest 
tylko, takim jaki wszyscy. Wybrano go, wy- 
pychano naprzód i eóż to znaczy? Nie, za- 
iste. Każdy z kolei mógł być merem. Dla- 
czego nawet nie codzień kto inny? 


Depta? tedy, nogami swój urząd, aby go 
doprowadzić do zera, aby mu odebrać mo- 
Żność szkodzenia. Zaczem, na końcu wszel- 
kich rozumowań, któremi opychał umysł, 
zbudziło się sumienie uczciwego człeka, 
który nigdy nikogo nie oszukał na targach 
i jarmarkach. i teraz nie pozwala mu zrzucić 
na innych swojego ciężaru. 

Wezmę dymisję, pocieszał się. 

Atoli brał udział w wojnie i pomyślał 
o dezerterach. Zapóźno, jest już zapóźno. 
Merem był w spokoju i pozostanie merem 
w czasie utarczki. Utonie razem z Vallon- 
Starym. lub zainauguruje Vallon-Nowy, był 
skrepowany, związany, ubezwładniony. nie 
wolno mu opuścić placówki, W owem przy 
onębieniu moralnem udał się do Pierrety 
Bize na oznaczoną godzinę, pod wieczór, 
gdy słońce poczyna opuszczać głąb wąwozu. 
w którym 1zeka płynie, lecz jeszcze dużo mu 
czasu potrzeba na wędrówkę wzdłuż Sto- 
ków. by w końcu nad strzelistym Mont Man- 
dit i kopułą Dôme d'Or zabłysnąć ostatnim 


nych rezultatów. Pozatem także robotnicy z wa 
piennisów w Podgórzu zamierzają przyłączyć 
się do strajku. Związek Przemysłowców Zach. 
Małopolski w Krakowie stoi na stanowisku bez- 
pośredniago pertraktowania z rohośhikami tych 
fabryk, w których strajk wybuchł, względnie 
ze Związkiem Robomików Budowlanych w Kra 
kowie, a nie ze Związkiem robotników chemicz- 
Eyen w. Czechowicach. 


w 


Wepomunianiy komiteł państwowych ocen ma 
sła i serów będzie organem ministra, rolnictwa 
i w zakres jego kompetencji wchodzi przedsta- 
wianie ministrowi wniosków dotyczących in- 
strukcji o sposobie organizowania konkursów, 
o terminach i miejscowościach, w których te 
konkursy mają się odbyć, przedkładanie mini- 
strowi do zatwierdzenia listy rzeczoznawców, 
wyznaczanie ich na poszczególne oceny i t. d. 
Członków komitetu powołuje minister rolni- 
bwa z pośród osób ukwalifikowamych w zakre- 
sie badania masła i serów, 

_ Koszta konkursów pokrywane są z sum nzy- 
skanych ze sprzedaży badanych próbek, oraz 
z zasiłków: Ministerstwa rolnictwa, |, 

—000— 
POLAK PREZESEM WSZECHSŁOWIAŃSKIE- 
GO ZWIĄZKU PSZCZELARZY. 

W dniach 2—10 bm. odbył się w Pradze 
wszechsłowiański zjazd i wystawa pszczelmicza, 
puy udziale pszczelarzy wszystkich marodowa- 
ści słowiańskich. W zjeżdzie brali udział: Pcla. 
cy, Czesi, Stowacy, Chorwaci, Serbowie, Butga- 
rzy, Słoweńcy, Rusini i Łużyczanie. Polaków 
brało udział w zjeździe 17. Prezesem wszechsto- 
wiańskiego związku pazczeiniczego został obra- 
ny p. Stanisław Brzósko, prezes naczelnego 
zwiąaku towarzystw pezczelniczych Rzeczypo- 


mważyć j jeszcze — istne opętanie — że część 
dachu jest już zmurszałą a miejednej brakuje 
dachówki. Niepotrzeba naprawek, skoro 
dom został skazamy, skoro wszystkie SĄ za- 
sądzone. Czyż się już poddał nieuniknio- | ws 
nemu losowi? 

— Czekamy na ciebie, wita go Pierreta. 
Jest ksiądz proboszcz z młodymi brat mój 
Józef i krewni Kaspra Salut, Melanja Ha- 
gard, moja dawna przyjaciółka z synem An- 
tomim. Wszyscy swoi, oprócz ciebie i jeno 

Czy był zaproszony jako mer, czy jako 
przyjaciel? Pierrota Bize, jak zwykle wiej- 
skie kobiety, wyglądała na więcej lat niż 
ich w istocie liczyła. Czas ściągnął ją i zbla- 
kował. Atoli odświętne suknie przywróciły 
jej pewien zwiędły urok. Koronkowy eze- 
piec z czarną aksamitlkką ujmował w ramy 
owal nieco przedłużony, lecz o linjach czy- 
stych, a zmatowiałe oczy miały ten sam wy- 
raz stanowczej słodyczy, przed którym drżał 
nieraz kieliszek w reku nijanicy męża. Fioł- 
kowy szal z deseniem w kwiaty, osłaniał 
gukmię nieco przyniszczoną. Na szyi wisiał 
złoty klejnot, przechowywany w rodzinach 
serce i krzyż Sabaudji. Ładna córka, była 
do niej podobna, jak pole złotym pokryte ła- 
nem do tego samego pola. jeno już po żni- 
wach — ta sama gleba, lecz gdy pierwsza 
uśmiecha się do lata. druga oczekuje mro- 
zów i Śniegu zimy. 

— Dzień dobry Pierreto, tobie i wszyst- 
kim. odpowiedział uprzejmie Joachim Re- 
but. yy 

Ksiądz Berger wysunął się naprzód, aby 
uścisnąć dłoń mera, Mer nie uczęszczał do 


kościoła, należąc do przeciwnego obozu, | w służbie wojskowej, miał dla niego uzmanie p 


SzkRałnuiciwo. 


DLACZEGO WŁADZE SZKOLNE ZALEGAJĄ 
Z WYPŁATĄ REMUNERACJI ZA NAUKĘ 
RELIGJI? t 

Pod adresem Kuratorjum szkolnego w Krakowie 
Otrzymujemy następujące pismo: Remunc- 
racje za nauczanie religji mają być w myśl 


| rozporządzenia Ministerstwa W. R. i O. P. wy- 


płacane za każdy miesiąc ubiegły w miesiącu 
bezpośrednio następującym. Są jednak powiaty 
w których rozporządzenie to stale jest ignoro- 
wane, tak, jakby ta remuneracja była jakimś 
darem z łaski, a nie wynagrodzeniem za źmud- 
ną pracę. Tak np. w powiecie Nowy Sącz re- 
muneracje za miesiąc maj jeszcze do dziś dnia 
nie są wypłacone. 

Raczy Wys. Kuratorjum raz już uregulo- 
wać skutecznie tę sprawę, aby jej nie było 
potrzeba poruszać publicznie i udawać się do 
wyższych instancyj, a także aby uniknąć po- 
sądzań, na temat przetrzymywanych remune- 
racyj. 


SANATORZY* W RZESZOWIE ROZBIJAJĄ 
ZAMKI. 


Ze sfer obywatelskich Rzeszowa otrzymu- 
jemy list charakteryzujący stosunki tamtejsze 
po ostatnich wyborach do Rady miejskiej, któ- 
re to wybory rzuciły właściwe światło na m'ej- 
scowych „sanatorów '. Baiamucą oni mieszkań- 
ców miasta dostatecznie nieuświadomionych i 
przynoszą ogromne szkody tak pod względem 
narodowym jak i gospodarczym. Na czele 
„sanacji* stanął obecny komisarz miasta, a b. 
burmistrz adwokat Krogulski. Wspólnie z z0- 
cjalistami, syjonistami i komunistami poszedł 
on do urny wyborczej, odtrącając porozumienie 
z chrześcijańską grupą, prowadzoną przez ks. 
prałata, miejscowego proboszcza. Ten sojusz 
adwokacki z żywiołami wrogimi Polsce i religji 
odniósł wprawdzie sukces, ale zwycięstwo osią- 
gnięto blagą i terrorem, per fas et nefas dobi- 
jając się stanowisk i godności. 

Ostatnio terenem eksploatacji dla sanator- 
stwa p. Kroguiskiego stało się prywatne 
gimnazjum żeńskie. Jako prezes zarządu Twa 
utrzymującego zakład, postanowił dla swych 
cełów wyborczych uzyskać to stanowisko. 

Skoro tylko poznał apetyty dwu sanatcrów 
na dyrekturę tego gimnazjum, natychmiast 
pragnienia ich postanowił zaspokoić i do żłób- 
ka doprowadzić za pomoc przy wyborach Do- 
brana trójka drogą intryg usuwa dyr. Wojtu- 
nika, a mianuje sanatora Siudego, prof. gimn. 
I-go. W sprawę tę wdało się Kuratorjum lwow- 
gkie, które, uznając pracę dyr. W., nie do- 
puściło do jego usunięcia, 

Aliści naprawiacze w osobach Dubasa, prof. 


spolitej Polskiej, sekretarzem zaś Ludwik Licz- 
bański, prezes wielkopolskiego związku tow. 
pszczeln. Za wystawione eksponaty polskie ort- 
ganizacje pszczelnicze i poszczególni pszczela- 
rze otrzymali kilka największych nagród. Na- 
czelny Zw. Tow. Pszczeln. w Warszawie otrzy- 
mał złoty medal. zaś srebrna medale otrzymał 
szereg poszczególnych pszczelarzy. Następny 
zjazd wszechsłowiański, w połączeniu z wysta- 
wą, odbyć się ma za dwa lata w Polsce. 


niach wraz z Stefanem Bize, przysziym mę- 
żem Pierroty, lub na kłusownictwie w gó- 
rach z Mikołajem Hagard, ścigając giemzy, 
białe kuropatwy, albo bażanty; atoli, jak 

wszyscy mieszkańcy wioski, a nawet sioła 
Fontaine-Couverie tam niżej, pod kaska: 
dami Kapucyny, szanował wielce tego daw- 
nego kapelana, rannego w wojnie trykrot- 
nie, — z tego w nogę poważnie, — a noszą- 
cego pod sutanną w dni uroczyste, lub jak 
dzisiaj, dla uczczenia narzeczonych, medal 
wojskowy i krzyż wojenny wraz z tłumem 
gwiazd i palm. Ksiądz proboszcz bowiem; 
mimo spóźnionego wieku, zaciągnął się 
w szeregi, a wszystkie rozkazy głosiły je- 
dnomyślnie, że nigdy nie zostawił zwłok bez 
chrześcijańskiego pochowku, ami rannego 
bez pomocy. Podczas ataku szedł odważnie 
w ogień, znosił rannych na barczystych ple- 
cach, udzielał Sakramentów umierającym, 
grzebał umarłych, tych specjalnie, którzy 
padli między linjami i nikt ich nie mógł za- 
brać, znaczył miejsca wiecznego spoczynku 
drewnianym krzyżem i zapisywał nazwiska. 
Dzień i noc pełmił służbę, nie unikając nie- 
bezpieczeństwa, z bezwzględnym spokojem, 
który zastanawiał najodważniejszych, bu- 
dząc w nich podejrzenie, że musiał mieć 
chyba jakieś specjalne dary, wyjątkowe 
zmowy z Bogiem, skoro przecież nie z dja- 
błem. Pochował w ten sposób przeszło trzy- 
sta trupów, z których niektóre w rozkładzie, 
wymagały wyjątkowego opamowania ludz- 
kiej natury, skłonnej do wstrętów. Kapral 
sanitarjusz legendarnej sławy w pułku, gło- 
siły sprawozdania z frontu. Nauczyciel Por- 
nichet nawet, który zresztą dobrze spisał się 


ogniem. Zanim przestąpił próg, zdołał za- |w, młodości zaś spędzał niedziele w kawiar- i radby. przyciągnąć go na swoją strong. i 
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gimn. I. i wyżej wymienionego p. Siudego z m 
czem się nie licząc, wpadają w dniu 1 lipca br. 
do Kancelarji zakładu w czasie urzędowania 
dyrektora i odbijają zamek od  kancelarji? 
Wezwana władza bezpieczeństwa na ten gwałt 
publiczny, sprowadziła obu światłych pedaga» 
gów do komisarjatu, ku zgorszeniu uczniów, 
nezenic i ich rodziców! Całą sprawą oddała 
policja Prokuratorji i gimnazjum opieczętowała, 
Lecz niestety, Prokuratorja pozwoliła otworzyć 
kancelarję i wejść sanatorom. 

Sprawa o gwałt publiczny spoczywa w ak- 
tach sądowych już blisko miesiąc, bo władze 
idą po myśli życzeń naprawiaczy. Mylą się jed- 
nak ci panowie, jeśli sądzą, że ujdą ręki spra» 
wiedliwości! 

Głos ma także w tej sprawie Kuratorjum, 
które niezawodnie uspokoi oburzesie w mieście 
i wyciągnie z tego odpowiednis konsekwencje 
by na przyszłość niedopuścić dv zgorszenia, 
wywołanego przez nauczywieli: 


Sprawy skarbowe. 


ODSTĘPOWANIE DEKLARACJI CELNYCH. 

Ministerstwo Skarbu komunikuje, że upraw- 
nienia do załatwienia formalności celnych mogą 
być cedowane przez odbioreę towaru zapomocą 
adnotacji na deklaracji celnej o ile cesja ta ma 
miejsce już po złożeniu deklaracji. Adnotacje te 
powinny być podpisane przez obiedwie strony, 
podpisy te zaś poświadczone przez urząd celny. 
Manipulacja ta podlega opłacie celnej w wyso 
kości 3 zł. od pojedyńczej deklaracji. 


ULGI PODATKOWE DLA ROLNIKÓW. 
ZNISZCZONYCH GRADEM LUB POWODZIĄ, 


Ministerstwo Skarbu  poleciło podległym 
sobie organom odroczyć zalegie i bieżące na- 
leżności podatku gruntowego do dnia 1 paż- 
dziernika 1928 r., bez pobierania kar za zwło- 
kę wszystkim tym rolnikom, których plony roł- 
ne uległy zniszczeniu ponad 40% wskutek 
klęsk powodzi i gradobicia. Ulgi te będą czy- 
nione tylko w stosunku do rolników, którzy, 
nie ubezpieczyli się od klęsk powyższych w za- 
kładach ubezpieczeniowych w całości ani też 
częściowo. Podania o ulgi powyższe mają być 
załatwiane w specjalnym pospiesznym trybie, 
oraz egzekucje innych zaległości podatkowych 
w stosunku do płatników dotkniętych klęską 
gradobicia mają być stosowane z wielką oględ- 
nością. 


ROZSZERZENIE KREDYTU 
DŁUGOTERMINOWEGO DLA MAŁOROLNYCH 


Państwowy Bank Rolny przygotował pro- 
jekt nowelizacji przepisów w sprawie kredytu 
długoterminowego, celem uprzystępnienia kre- 
dytów drobnemu i średniemu rolnictwu, który 
przewiduje jakmajdaiej idące ułatwienia przy 
uzyskiwaniu pożyczek. Projekt ten przewiduje 
rozszerzenie zakresu kredytów inwestycyjnych, 
dotychczas przyznawanych wyłącznie na pe» 
wne określone cele — w stosunku do wszelkich 
potrzeb gospodarczych. Pozatem nowelizacja 
dotychczasowych przepisów ma przynieść roz- 
wiązanie trudności natury prawnej, wypływa” 
jących z odrębności ustawodawstwa dzielnicoa 
wego. 


— Przynajmniej nie zabił nikogo, ma- 
wiał, zajmował się jeno machabeuszami, 
i tych mógł zostawić gdzie byli. 

Stół był nakryty pięknym, białym obru- 
sem i zastawiony pokaźnym szeregiem ciast 
i win. Zwyczaj bowiem wymaga, aby każda 
ceremonja zaczynała się lub kończyła 
jadłem. Joachim Rebut, mając pusty żołą- 
dek, pił i spożywał obficie. Skoro odczuł 
to miłe wewnętrzne ciepło, następujące po 
sutej i zacnej libacij, jął żartować z narze- 
czeńskiej pary. 

— I cóż młodzi! Dobry był mój jabłecz» 
nik? Nie zostawiliście nic dła mnie. 

— Zadzwonili na Anioł Pański, wyma- 
wiał się Kasper Salut. Obiecałem o tej porze 
oddać Żozetę matce. i 

— Mak, tak, a mnie zostawiliście łaska- 
wie siano do skoszenia, nie iwęcej. A któź 
pił ostatni? 

— Kasper, oskarżyła Żozeta. 

— Żozeta, zaprotestował Kasper. 

Tajemnica jednego należała do drugiego. 
Żozeta śmiała się z wyniku ustami pełnemi 
placka, ryzykując udławienie się. Kasper 
skupiony był i poważny, jak przystępując 
do Stołu Pańskiego. 

— Zanalto jesteś nakrochmalony, stwier- 
dził mer. A ty. Żozeto jesteś zbyt wesoła. 

Czy Pierreta chciała nieco powściągnąć 
zbyt hałaśliwe rozigranie córki, przywodząc 
wspomnienie ojca, w dzień, gdy się wiązała 
słowem? Zwróciła się do mera z prośbą. _ 

— Joachimie, przypomnij jej proszę, jak 
to umierał jej ojciec. 

— To chwila nieodpowiednia. 

— Przeciwnie, to właśnie stosowna 
chwila. Prawda, księże proboszczu? 


(Ciąg dalszy; nastąpi). 
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„GEOS NARODU“ 


z dnia 25-g0 Epca. 


Str, 4. 


Wiadomości i telegramy z ostatniej chwili. 


16 dzień rozprawy gen. Zymierskiego. 


Wczorajsza rozprawa zbiegła się z równo- 
czesnam ogłoszeniem upadłości firmy „Prote- 
kty*, Wydział handlowy sądu okręgowego 
w Warszawie postanowił ogłosił upadek tej fir- 
my. Komisarzem masy konkursowej mianowa- 
Dy został sędzia handlowy Brussendorft. Mają- 
itek spółki został opieczętowany. W najbliższym 
Czasie odbędzie się zebranie wierzycieli, na któ- 
Tem ustalona zostanie wysokość długów firmy. 
Fabryka, jak wiadomo, mieści się w Radomiu 

od dłuższego czasu już jest nieczynna, 

Badanie świadków w procesie gen. Żymier- 
skiego w przyszłym tygodniu zakończy się 
ostatecznie, poczem rozpatrywane będą wnio- 
ski stron, oraz przesłuchani będą Świadkowie 
zgłoszeni w czasie procesu przez prokuratora 
1 przez obronę. Po zakończeniu postępowania 
dowodowego i przemówień stron, nastąpi za- 
„ii dłuższa przerwa, a ogłoszenia wyroku 

ziewać się należy prawdopodobnie w dru- 
Biej połowie sierpnia, 

Na piątkowej rozprawie poruszono sprawę 
gaśnic, Mianowicie gen. Żyunierski oskarżony 
Jest o popieranie firmy „Zieliński“ na nieko- 
rzyść frmy „Tank“, 

Zeznania św. płk. Tuliszkowskiego są dla 
tkarżonego przychylne. Twierdzi on, że gaśni- 
6% firmy „Zieliński“ były lepsze od gaśnic fir- 
Wy „Tank“, Świadka ostrzegano, że „Tank“ 
jest firmą niesolidną, złożył on przeto piśmien- 
Ne zastrzeżenie przeciwko odaniu firmie tej do- 
stawy wojskowej. Inspekcja fabryki firmy 
„Tank* wypadła bardzo niekorzystnie dla tej 
firmy. f 
__ Po przerwie zeznaje Św. inż. Kummant, dyr. 
timy „Mundus“. Zeznania tego świadka tyczą 
cię fabrykacji 1 dostaw masek gazowych. 

wierdzi on, że gen. Żymierski bojkotował fir- 
me „Mundus“, co czynił też mjr. Sarnek, Świar 
dek interwenjował u min. Klarnera i min. Si- 
kerskiego, ale do tego ostatniego nie dopusz- 
Czono go. Świadek był naokoło otoczony in- 
trygami, zrobiono nań doniesienie do II oddzia- 
łu sztabu gen. oskarżając go «© Szpiegostwo 
t bolszewizm. ! 

Dalsze zeznania nie wniosły nic nowego. 
Rozprawę odroczono do poniedziałku, i 


ODZNACZENIA, z. 


Warszawa. (PAT) P. Minister Przem i Han- 

lu inż. E. Kwiatkowski wręczył uroczyście pp.: 
Prof. J. Dmochowskiemu odznakę Krzyża Ko- 
Mandorskiego Orderu Odrodzenia Polski, Drowi 
inè, J, Landauowi, prezesowi Związku Zawodo- 
Wego Wielkiego Przemysłu Chemicznego ouzi2- 
kę Krzyża Oficerskiego Odrodzenia Polski, oraz 

eliksowi Pawłowskiem, prezesowi Stow. Kup- 
ców winno-kolonjalnych odznakę Krzyża Kawa- 
lerskiego Odrodzenia Polski, 


REWIZJA ODBYŁA SIĘ W MIESZKANIU 
RED. ARJO. 

Warszawa. (Tel. wł.) Ze źródeł urzędowych 
Aonoszą w sprawie wiadomości o rewizji w re- 
dakcji pisma „Natio“, że rewizja odbyła się nie 
W redakcji, lecz w pokoju zajmowanym przez 
tedaktora pisma Karola Arjo, który został are- 
Sztowany. Rewizja odnosiła się bezpośrednio do 
Osoby aresztowanego, a wynikła z poszlak, ja- 
Kie się ujawniły przy likwidacji jednej z grup 

Omunistycznych, 


WYBUCH W FABRYCE OGNI SZTUCZNYCH. 


Warszawa. (AW.) Dziś o godzinie 1 popoł. 
W mieszkaniu pyrotechnika Sołdaka przy ul. 
Krochmalnej nastąpił wybuch w prywatnej fa- 
brycżce pyrotechnicznej ogni sztucznych i t. p. 
gy buch nastąpił na skutek silnego zatrza- 

ięcia drzwi mieszkania. W mieszkaniu znaj- 
dowało się wówczas małżeństwo Sołdaków, 
tórzy ponieśli śmierć na miejscu, a ciała ich 
Znaleziono zwęglone. Sałdakowie pobrali się 
Przed miesiącem, 


li ze (5; S s 
jazd prasy niemiecko - skandynawskiej 
ld 
w Gdańsku * 
Gdańsk, (AW.) Dziś przedpołudniem otwar- 
k = zostałą przy udziale przedstawicieli pra- 
Y gdańskiej. niemieckiej, norweskiej, szwedz- 
wi duńskiej, łotewskiej j fińskiej trzecia kon- 
"cja prasowa _ niemiecko-skandydawska, 
onferencję zagaił prezes Związku prasy Rze- 
st, niemieckiej Richter. Witając w przemówie- 
tw obecnego na sali obrad prezydenta 
I dziękując mu za wykazanie dla kon- 
zainteresowania. 
rzemawiali następnie: 
fu Semrau i 
dent Sah 
chow 
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z 
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la 


frencji 


prezydent Volksta- 
w sposób niezwykle gorący prezy- 
m. Ten ostatni zaznaczył. że więzy du- 
Baca" te zeromadziły uczestników konfe- 
ności adi PAC trwających więzów współ- 
ŚRI, ultury į rasy, Dobrze się stało. zdaniem 
Gdańsk, że na miejsce konferencji obrano į 
ry . śdsż stanowi en niejako ośrodek kul- 
czają c, olarczej dla wszystkich krajów ota- 
lących Morze Bałtyckie. 


Warszawa. (Tel. wł) Starania Watykanu 
0 powstrzymanie rządu meksykańskiego od 
prześladowań Kościoła katolickiego zostały 
udaremniore nową falą terroru przeciwko kato- 
likom w Meksyku. Ojciec Św. otrzymał wiado- 
mość, że sytuacja pogarsza się z każdym dniem. 
Papież przyjął ojca Mamele prokuratora gene- 
ralnego Zakonu Misjonarzy oraz 7 katolików 
meksykańskich, którzy zdawali sprawę z mę- 


odbędzie się 


Bukareszt. (PAT) Na znak żałoby państwo- 
wej wszystkie urzędy państwowe będą zam- 
knięte, Parlament odbędzie w poniedziałek po- 
siedzenie żałobne poświęcone pamięci zmarłego 
króla, 

Na posiedzniu tym partja narodowa Cary- 
stów wystąpk z deklaracją, którą złoży w jej 


imieniu poseł Manju. Oficjalny organ tej par-| pie króla Ferdynanda, aby, jak pisze, król wol- 


tji „Romanie“ ogłasza artykuł stwierdzający, 
że następca króla Rumunji jakkolwiek jest jesz- 
cze dzieckiem zasługuje na szacunek całego na- 
rodu, gdyż reprezentuje wielkie aspiracje naro- 
du rumuńskiego urzeczywistnione wspaniale 
przez zmarłego króla. 

Bukareszt. (PAT.) Na poniedziałkowem po- 
siedzeniu parlamentu premjer Bratianu wygło- 
sł przemówienie poświęcone pamięci zmarłego 
króla, W poniedziałek rozpocznie urzędowe 
czynności Rada Regencyina, 

Ponieważ w myśl konstytucji król jest do- 
wódcą wojsk rumuńskich, przeto na Czas ma- 
łoleiności króla Michała ma być utworzone 
Stanowisko geńeralisstmusa armji, Na stanowi- 
sko to ma być mianowany Jerzy Madresch. Od- 
nośny projekt ustawy ma być przedłożony jesz- 
cze na nadzwyczajnej sesji parlamentu. 

Opozycyjna narodowa partja chłopska mia- 
ła zawrzeć z Bratianu porozumienie w tym kie- 
runku, że ze względu na Obecną sytuację 
wstrzyma się od wszelkiej działalności opozycyj 
nej, gdyż nie chce naruszać spokoju w Kraju. 


Ks. Karol nie chce zakłócać spokoju. 


Paryż. (PAT) Ks. Karol rumuński w wywia- 
dzie z przedstawicielem „Le Matin“ oświadczył, 


Wiedeń. (PAT) „N. F. Presse“ donosi, iż 
w sekretarjacie socjaldemokratycznej młodzieży 
robotniczej przeprowadzono rewizję i skanfisko- 
wano znalezioną tam broń. Broń ta pochodzi 
z jednego ze zrabowanych w zeszły piątek skle- 
pów broni. F 

Wiedeń. (PAT) Dotychczas aresztowano 
w związku z wypadkami w zeszłym tygadniu 
300 osób. Aresztowania trwają dalej, 


| Landsbund żąda rozwiązania straży 


Wiedeń. (PAT) Wczoraj odbyło się posiedze- 
nie partji Landsbundu. Partja ta żąda między 
innemi rozwiązania wiedeńskiej Gemeindes- 
schutzwache, bezwzględnego ukarania wszyst- 


kich winowajców, powiększenia sił obrony pań-stawne. i | 


z E E ER 


í Rocznica rządów Poincarego. 


Człowiek ogromnej pracy i zasłużonych 
sukcesów, 


Dnia 22 lipca minął rok rządów Poincarego. 
Z tego powodu prasa paryska w artykułach 
wstępnych omawia sukcesy rządu jedności na- 
rodowej i składa hołd Poincaremu, który obe- 
cnie święci także 40-tą rocznicę swej pracy 
parlamentarnej, 

Dzienniki przypominają, że przed rokiem 
na skutek fatalnej polityki gabinetów radyka!- 
nych rząd rozporządzał sumą jednego miljona 
franków papierowych; zaś 22 lipca 1927 r. sal- 
do rządowe wynosi 11 miljardów wolnej gotów- 
ki, tudzież 25 miliardów franków w dewizach 
zagranieznych. 

Trzy razy Poincare stał na czele rządów 
Trzeciej Republiki i zawsze w chwilach przeło- 
mowych. W r. 1912—13 Poincare jako promjer 
umiał pozyskać państwa Trójprzymierza i Trój- 
porozumienia do ratowania neutralności wobec 
wojny bałkańskiej i w ten sposób zlokalizował 
wojnę. Sukces ten wprowadził go w r. 1913 do 
Pałacu Klizejskiego. 

W latach 1922—4 Poincare przeprowadził 


Nowa fala terroru w Meksyku. 


Lałobne posiedzienie parlamentu rumuńs 


Rewizje | aresztowania w Wiedniu. 


czarń, jakie przechodzi katolicką ludność me- 
ksykańska. Ojciec św. był bardzo poruszony 
i podnosił na duchu delegatów gnębionej ludno- 
ści i oświadczył, że Kościół katolicki przecho- 
dził jeszcze beznadziejniejsze zdawałoby się 
prześladowania, ale zawsze triumfował, Osta- 
teczne zwycięstwo katolicyzmy w Meksyku jest 
pewne. 


kiego. 


r 


w poniedziałek. 


że nie ma bynajmniej zamiaru w okolicznościach 
obecnych podejmować manifestacyjnych wystą- 
pień, które mogłyby zakłócić nastrój uroczysto- 
ści pogrzebu zmarłego króla. Ten sam dziennik 
donosi, że ks, Karol wysłał na ręce siostry swej 
królowej jugosłowiańskiej Marji depeszę, w któ- 
rej prosi ją o złożenie białych kwiatów na gro- 


ny już od złości światu, uczuł dzięki temu sym- 
bolowi, że bije obok niego serce pełne dla niego 
miłości i szacumku, 


Król Aleksander weźmie udziar 
w pogrzebie. 


Białogród, PAT) Król Aleksander udat się 
do Bukaresztu na pogrzeb króla Ferdynanda. 
Król złoży na trumnie swego teścia wieniec lau- 
rowy ze złota. Na pogrzeb króla rumuńskiego 
udaje się również delegacja wojskowa, złożona 
z dowódcy i grupy oficerów 25 p. p. Delegacja 
złoży na trumnie zmarłego króla srebrny wie- 
niec ze wstęgą z napisem: „25 p. p. swemu do- 
wódcy*, Ponadto wyjechała do Bukaresztu gru- 
pa parlamentarzystów, w której skład wchodzą 
przedstawiciele rozmaitych partyj. 


ŻAŁOBA W WARSZAWIE. 


Warszawa. (PAT) W dniu 24 hm, jako w dniu 
pogrzebu zmarłego króla rumuńskiego Ferdy- 
nanda I na wszystkich gmachach państwowych 
wywieszone zostaną flagi państwowe Opuszczo- 
ne na znak żałoby do połowy masztu, 


stwa na wzór milicji szwajcarskiej i wprowadze- 
nia ustaw przeciwko strajkom w urzędach pań- 
stwowych. | 5 


Straż gminna zostanie. 


Wiedeń. PAT) Rada miejska odrzuciła żą- 
danie chrześcijańsko-socjalnych w sprawie Toz- 
wiązania straży gminnej, zorganizowanej w cza- 
Sie rozruchów przez burmistrza miasta, 

Ą mP] 

Wiedeń, (PAT) Dochodzenia w sprawie amu- 
nicji użytej przez policję wykazują, że policja 
używała normalnej amunicji wojskowej i że wo- 
bec tego oskarżenia „Arbeiter Ztg* są bezpod- 


zajęcie Zagłębia Ruhry. nę. 

Wreszcie w ciągu ostatniegó roku uporząd- 
kował finanse Francji i ustabilizował franka. 

Rządy Poincarego należą do najdłuższych 
rządów Trzeciej Republiki. Sukcesy swe za- 
widzięcza Poincare fenomenalnej pracowitości 
doskonałej metodzie pracy, wyjątkowej pamię- 
ci i świetnym zdolnościom analitycznym. Poin- 
care jest równie dobrym mówcą, jak pisarzem, 
prawnikiem, finansistą i dyplomatą, 

HOŁD MINISTRÓW. 


Paryż. (PAT.) Z okazji rocznicy utworzenia 
ohecnego rządu członkowie gabinetu ofiarowa- 
li Poinearemu nadzwyczaj rzadki egzemplarz 
wspaniale wydanej pierwszej powieści Roberta 
de Flers, z następującą dedykacją: „Rajmondo- 
wi Poincare, naszemu przewodniczącemu, NA- 
szemu wodzowi, duszy naszych poczynań — 
w dowód podziwu, wdzięczności i oddania“, 
poniżej której figurują podpisy wszystkich mi- 
nistrów. 


0:0 
LLOYD GEORGE KUPIŁ „DAILY 
CHRONICLE“, 

Warszawa. (Tel. wł) Lloyd George zakupił 
dziennik „Daily Chronic!“ Transakcja doszia 
do skutku za Sumę 2,900.000 funtów szterl. | 


Poseł bez pełnomocnictw. 


„Lietuvis“ o p. Herbaczewskini, 


Zamieścilimy wczoraj polemikę p. Józcfa 
Albina Herbaczewskiego z organem partji 124- 
dowej w Kownie „Lietuvisem". Główny ustęp 
artykułu „Lietuvisa* brzmi następująco: 


. „Dowiedzieliśmy* się z pewnych źrójał, 
że Hertaczewskiemu nikt nie dawał żal- 
nych pełnomocnictw; co więcej, nikt mu vie 
dał nawet pozwolenia jechać do Polski, —— 
Wipaszporcie zagranicznym, z którego ko 
rzysta an w swej zagranicznej podróży, wi- 
dnieje ta sama uwaga, która się znajduje 
we wszystkich zagranicznych  paszporta:h 
litewskich, mianowicie: paszport jest ważny 
do jazdy du wszystkich krajów, z wyjątkiera 
Polski. Samowolne jego podjęcie się misji 
wzięcia udziału w publicznych uroczysto» 
ściach w Polsce, jego współpraca w prasia 
polskiej w Polsce i wyrażane w niej opinia 
dają powód do przypuszczenia, iż jest on 
Łardziej Połakiem aniżeli Litwinem. P>lo- 
tne poczynania, jak sądzimy, powinny wu 
zamknąć drogę powrotu do Litwy“. 

Zdaje się, że na Litwie nie biorą zbyt serjo 
p. Herbaczewskiego. Nie kwestjonujemy jego 
dobrej woli, jego sympatje dla Polski sął znane, 
jednak wobec jego oświadczeń należy zacho. 
wać dużą nieufność. P. Herbaczewski zaw:ze 
był w politycznych poglądach mętnym i dzis 
wacznym. Z jego oświadczeń dzisiejszych nie 
należy wyciągać Żadnego wniosku o zapatry- 
waniach obecnego rządu lub jakiejś partji na 
stosunki polsko-litewskie, 

Belgja odpowiedziała 
1 na fotę niemiecką. 

Bruksela, (PAT.) Rząd belgijski wręczył 
dziś ramo pełnomocnemu ministrowi Niemiec 
w Brukseli odpowiedź belgijską na ostatnią no- 
ta Niemiec. W nocie tej, która jest bardzo krót- 
ka rząd belgijski podtrzymuje swój punkt wl- 
dzenia. Nota będzie ogłoszona w ciągu wie- 
czara. Í 


0: o 
STULECIE KOLEGJUM UNIWERSYTETU 
LONDYŃSKIEGO. 


Najstarsze kolegjum uniwersytetu londyńskiea 
go obchodziło swą setną rocznicę założenia. Na 
uroczystość obchodu stulecia kolegjum zjechali 
sią profesorowie-delegaci uniwersytetów i insty- 
tucyj naukowych całego świata w liczbie około 
200. Zjechali się także delegaci organizacyj stu- 
denckich, przyczem Europa była reprezentowa- 
wa tylko przez studentów duńskich, estońskich, 
łotewskich, finlandzkich i polskich, 

W imieniu 5-ciu uniwersytetów polskich 
przybył prof. Roman Dyboski z Krakowa, który 
uroczyście wręczył adresy gratulacyjne rekto- 
rowi, Z pośród kilkudziesięciu adresów, złożo- 
nych przez delegacje uniwersyteckie, adresy 
uniwersytetów polskich odznaczały się artysty- 
cznem wykonaniem. Podkreślić należy, iż tylko 
parę krajów przesłało je w tak poważnej liczbie. 


PROTOKÓŁ 


z odbioru organów w kościele paratjalnym 
w Biskowicąch, zbudowanych przez firmę 


„Fabryka Organów 
Dominik Biernacki" 
Wiecławek. 872 


W dniu 11-go lipca 1927 r. na zaproszenie 
Wiel. Ks. Proboszcza Ziemby, przybyliśmy do 
Biskowic, celem odbioru świeżo zbudowanych 
organów. Organy wyżej wspomniane posiadają, 
jak stwierdziliśmy osobiście, 8 głosów pełnych 
(6 w manuale, 2 w pedale) i 2 kopulacje (połą- 
czenie manuału z pedałem i superoktaw ma- 
nuału), Siłą organów przedstawia się imponu- 
jąco, poszczególne głosy swą barwą i intonacją 
zadawalmiają w zupełności. Strój organów nor- 
malny i czysty. Materjał w całych organach 
suchy i doborowy. j 


Za sumienne i nadzwyczaj dokładne wyko» 
nanie organów firmie Dominik Biernacki należą 


się pełne słowa uznania. 


W Biskowicach, 11 lipca 1927 r. 
(7) Karol Streit, 


prof. muzyki i śpiewu przy państw, Sem. naucz, 


w Samborze. 
(—) Ks. Antoni Ziemba, 
proboszcz, 
(—) O. Arnolf Nowak, 
gwardjan klasztoru OO. Bernard; su 
w Samborze., 


~ e „GLOS NARODU“ z dmia 25-20 lipca. Nr. 199. 
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| Fisharmonium 


| Mannborga, 5 oktaw, 11 re- 
| gistrów, zupełnie nowe | 


Jedyna Polska [REISA "a. parter Troi 
732 
Krajowa Firma 


oa00000$| 
>> Menna Dwani 


Braci Felczyńskich 


W KAŁUSZU i PRZEMYSŁU =% 
KAŁUSZ, ul. Króla Jana Sobieskiego. — Telefon Nr. 20. 
PRZEMYŚL, uł. Krasińskiego 63. — Telefon Nr. 108. 


Odznaarona złotymi medalami i dyplomami na wystawach krajo- 
wych i zagranicznych. 


„MARTA" 


Wytwórnia szat litur- 
gicznyvch i różańców. i 


| zakład zakład qalanteryjna-introligatorski 


MIECZYSŁAWA ROMANA 


W KRAKOWIE, UL. SW. FILIPA 13. 


Wykonuje wszelkie roboty w za- 
kres introiigatorstwa wchodzące, 
oprawia książki skromnie i luksu- 
sowo, hurłownie i pojedyńcze, 


KSIEGARNIA 
KRAKOWSKA 


Kraków, uz. św. Ffomasza 35 


Tow. ponier. przem. 
kobiecego, 


posiada na składzie go- 
iowe roboty i przyj- 
muje zamówienia na 
aparata, bieliznę kos- 
cialną, sztandary, cho- 
rągwie etc. Ceny naj- 
|| niższe. Kraków, ulica 
jf św. Jana 24. 819 


przyjmuje prenumeratę na 


„Przewodnił Katoliiki 


Prenumerata kwartalna wynosi 
zł 2°40, półroczna 4°80, roczna 9-60. 


Cena pojedynczego zeszytu 29 gr. 


po cenach przystępnych i w oznaczonym terminie. 


Dostarcza dzwony harmonijne jakoteż poiedyncze w dowolnych 
wielkościach I tonach z metalu (bronzu) najlepszego o głosie czy- 
stym i donośnym. 

Dzwony pęknięte przelewa, oraz dostraja pod gwarancją erystei 
harmonii do dzwonów starych już istnieiących. 

Dzwony stare uszkodzone przyjmuje do naprawy i przemontowuje 
stare systemy na nowe. 

Posiada stale na składach wielką iłość dzwonów już gotowych o 
rozmaitej wadze i tonach. 

Dzwony dostarcza na miejsce przeznaczenia własnym kosztem, — 
w razie zaś, gdyby dzwony dostarczone nie odpowiadały wyżej 
podanym warunkom, firma własnym kosztem zabiera je napowrót, 
nie roszcząc sobie żadnej pretensji do strony kupującej. 

Ceny najniższe. 54 Spłata ratami 


Wielka ilość listów pochwalnych do przeglądu. 


Pan wpłacać można na konto P. K. O. STL zakupnachi towaru 
404, 620. „Księgarnia Krakowska?*. | pomokysać się FAGE ośłaszajacyc(i sie 


| WEJ mw „Słesie Jarodu . 


RQ boty w zakres rzeź- | r 
sier" MICHAŁ SŁOMIANY azes 


biarstwa wchodzące 
raków — Sławkowska 24 — Dom księży Emerytów 


|" FL= 
| moonman 


|| wykonuje na czasie po | MA 
cenach przystępnych. Kra- |$ 
ków,ul.Tad. Kościuszki 18. 


INSTRUMENTA 
-% MUZYCZNE || Wytwórnia kilimów | ğf z| Paien | wszelkie przybory szkolne i kancelaryjne — Księgi kandlowe. 

e i smyczkowe oraz Części f SE = 

+ pa A Ireny Gutwińskiej * ga | Papiery listowe|i U S$ T R A|Wyroby skórkowe |-$ 

kupuje lub wymienia na nowa Ab ' l s=| Pocztówki artystyczne SZACHY wś zaa E; 
solwentki państw. szkoły przem. art. g7 w Mieļscu Piastowem. SE 

J. A. NIKIEL Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter. ; F e o e yć aż ją MOJE Wykonuje: | F 
Wszalkiej ai przy zakła- | | poleca kilimy oraz przyjmuje zamowienia we- E l DOMINA BILETY WIZYTOWE 3 


daniu i kompletowaniu ze- RAMKI KARTY DO GRY Zawiadomienia Ślubne. 


społów orkiestralnych, 
udziela bezpłatnie. 


dłag obranych wzorów, za gotówkę lub na raty. 


T IAI LUEKKEEY "=" WO PDKTECZREECWA 
RT 


uoeeoGia TTE TT I osa cwe n portiery we wszystkich gatunkach = 
FIR ANKI mermant ere STALE WAZNE: 
Grodzka 71. (bitwy Sep, || 74 400—1009 dobrych 


"KELIMY RA RAFI i — LN ja. de znaczków 
aneor a De polac” M ZAKŁAD WITRAŻOWO- SZKLARSKI Swael, varioce imę 
KRAKOW NOTA dx knaków -|| EOWOLA ZAjÓZIKOWSKIEGO gy, jana So. || 07 ma wice. e 
Siemiradzkiego 11 „BSTÓJ < Siemiradzkiego (1 „|| Oszklenia i witraże do kościołów od 20 M za 1 A FRIEDR. PETER. EXPORT, 


Dla P. 1. Księży ułgi w aplatach. 92 |3! wykonuje się przy większych zamówieniach na SA WÜRZBURG (BAWARJA). 
DOO auc O LA LOCO Ceny 509% niższe niż wszędzie. 61 
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OBRAZY do kościołów i mieszkań 


Figury, Krzyże, Feretrony. 
ki Ed d bd ; 
Ter ebki pane ER E ai 
Papiery, Karty do gry, lustra, ramki 


poleca 


Stanisław Rąb, Kraków, Sławkowska 4. 
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Estnicjo przeszło 106 lat? === 
Odznnczona 15-tu premjami, 2-ma nagrodami państwowymi, 9-ma złotymi medalami. 
GRAND PRIX, Rzym 1926. 
Złoty meda! Gniezno 1925, Złoty medal Rzym 1926, 
złoty međa! Ministerstwa Przemysłu 3 Handlu oł a 1926. 


AANODDNUCHODADOLOOSONEBORNODONANONOCEROLN 


Kursa naukowe „WIEDZA“! 


pod osobistem kier. prof. Bogusława Butrymowieza 


„Ecole Pigier de Paris“ 


pensjonat dia 


Kraków, Studencka 14. panienek w pałacyku 

przyjmują wpisy ma nowy rok szkolny || położonym o 20 min. 
1927/28. od Paryża. 

Kursa te obejmają: Dobre utrzymanie, — 


czyste powietrze. 
W programie nauko- 
wym : rachunkowość, 
wiadomości z handlu, 


1 Kursa maluryczie: gimnazjum klasycz- 
ne, humanistyczne, matematyczno-przyrodnicze, 
1-roczne i 2-letnie. 

KASET szkoły średniej w zs- kz tokogwetincj in 


3) Kurs seminarjum nauczycielskiego || 033 ete — Adres: 
1-roczny i 2-letni. Avenue 11 Novembre 18, 


4, Kurs Szkoły handlowej jednoroczny LA VARENNE (Seine). 
1 półroczny. | 


5 Analogiczne kursa pisemne wszyst- 
kich typów zostały w bieżącym re szkolnym zj 
nowo zreorganizowane, a uczestnicy kursów tyc G 
otrzymują co miesiąc oprócz całkowitego materjału M l U D p ato k 8 
naukowego tematy z 5-Clu $łównuych Przed: | <wjęży — lipcowy 
miotów do opracowania. Kursa te, połączo- y paun 
ne z Kursami zbiorowemi w Krakowie, prowadzo- | płynny czysty bez domie- 
ne są przez uczących na kursach fachowych pro- | szek podgwarancją, z włas- 
fesorów, równolegle z normalnym, tokiem nauki na |nej najwiekszej galicyj- 
kursach zbiorowych. skiej pasieki wysyła za i dostraja nowe dzwony pod 
Na Kursach „WIEDZA“ udzielają nauki tylko | pobraniem zopakowaniem | pa AY - gwarancją czystej harmonji 
najwybitniejsze siły fachowa gimnazjów krakowskich. | opłatnie 5 kg. 16 I Z = al do Już Istniających. 


ni | ta 


w Białej Małopolska 


Poleca dzwony w dowolnych 
wielkościach I tonach o nio- 
deścignionej jakości mátar- 
jału, czystości głosu tak ze- 
społów jak | pojedyńczych 
dzwonów. 


gdiawa zespoły harmonijna 


od 5 do 6-ciu godzin dziennie. 10 kg. 30 zł., 20 kg. 
Spis grona profesorów do n"”=|rzania w sekretariacie. 59 zł. ; = Przelewa pęknięte, przemon- 
R oai pouręczniki kg TEE Eugeniusz BILIŃSKI) £ towuje staro systemy na nowo. 
aczniów (enic). — Dla wo,.xowych i inw Ów 3 y 
G a $ rire Warunki splaty dogodne! 


Wszelkich informacy| udziela się bazpłatnis. EZE WE ME | 


— -—— L. AA NEA. TM | 


< Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności. 


CEET T a L S TF TT NA L Taea E A A E O A EA TARTA WÓOOOROĄOOM 


Źwykty wiersz milimetrowy `à . - - 15 gr. ' Drobne ogłoszenia od słowa . . . d T gr. 
Nekrologi : A s A ? A A . 30M, 

Nadesłane s: : R WY. 38 8 Zamiejscowe ogłoszenia 3000 drożej 

Po kronice . E s 3 E z $ a 40 ny 5000 droż 

Na l-szej stronie . 3 : c > 5 : 50 z oj ij W 4 el 


Oo ONE Oe IDO REZ NAPRAWCZE KPT 


dawca te -Glon Narodu Ska z o ADO K, Holkta, — Redaktor zacydny 1 odpo. 3, Maiyasik, = Drukarnia „Glosa Narodu" pod zarządem R, Farka; 


